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GHETTO ŁAWKOWE NA UNIWERSYTETACH 
Żydom wyznaczono miejsca po lewej stronie sal wykładowycn. — 
Studenci—-Żydzi postanowili wyznaczonych miejsc nie zajmować. — 

Krwawa bójka między oenerowcami a „falangistami" 
Z Warszawy donoszą nam: 
Jak już donosiliśmy, z dniem wczoraj 

szym na wszystkich wyższych uczelniach 

{•olskich rektorzy przeprowadzili podział 
awek w audytoriach i laboratoriach po

między studentów Żydów i chrześcijan. 
Technicznie przeprowadzono podział 

ławek w ten sposób, iż 
WSZYSTKIE MIEJSCA ZOSTAŁY 

PONUMEROWANE, 
a numeracja odpowiada numerom indek
sów akademickich. Każdy student ma 
więc miejsce z góry wyznaczone przez 
zarząd swojej uczelni. 

Jak się okazuje, numeracja indeksów 
studentów Żydów jest zgrupowana i iden 
tyczne cylry zgrupowane są w określo
nych punktach laboratoriów, kreślarń, 
audytoriów, sal ćwiczeń i t. d. 

Jedynie inny system zastosowano na 
politechnice warszawskiej, gdzie po le
wej stronie sal, grupa ławek oznaczona 
jest litera „W" i 
PRZEZNACZONA DLA STUDENTÓW 

ŻYDÓW. 
należących do Tow. „Wzajemna pomoc 
studentów-Żydów". Po prawej stronie 
sal ćwiczeń, ławki oznaczone są literą 
„B'1 i przeznaczone dla członków „Brat
niej Pomocy", w której obowiązuje para-
giaf aryjski. Środkowe ławki przezna
czone sa dla studentów niezrzeszomych. 

„Parzyste" i „nieparzyste" 
Warszawa, 5 październ. 

Uniwersytet Józeia Piłsudskiego w 

Warszawie rozwiązał nieco inaczej za
gadnienie oddzielnych ławek dla studen
tów-Żydów, aniżeli uczyniła to Politech-

Indeksy studentów Żydów opatrzone zo
stały pieczęcią o następującym brzmie
niu: „Miejsce w ławkach nieparzystych" 

nika. We wszystkich audytoriach i labo-' Natomiast indeksy studentów-chrześci 
ratoriach uniwersytetu miejsca na ła- i jan otrzymały pieczęć z napisem: ,:Miej 
wach zostały ponumerowane. Po lewej i sce w ławkach parzystych", 
strome każdej sali znajdują się miejsca' prze& Ostemplowaniem indeksów, ssrrwS'^: °° •—•'li-* *+* — u 

W związku z tym, sekretariat uniwer ! d r u « e k , w którym znalazła się również 
sytetu stemplował dziś wszystkie indek- I rubryka: wyznanie. Druczek taki trzeba 
sy studenckie specjalnymi pieczęciami. I było złożyć w sekretariacie, poczym do-

U) Krakowie nie wpuszczono Żydów 
* n a w u l c ł n c l p r o l . S ł £ e n t o ą i 

Kraków, 5 października. 
Już w pierwszym dniu nauki nu l ni 

wersytecle Jagiellońskim rnia^* miejs,cfc 
incydent miedzy studentami na tle zaj
mowanych w salach wykładowych 
miejsc. 

aby zajęli oddzielne miejsca na ostatnich 
lawach po lewej stronic. 
4, Żydzi jjhdrnówili, wobec czego w 
chwili,' gdy prof. Kutrzeba wszedł na 
sale, kilku studentów zaniknęło drzwi, 
nic wpuszczając na salę pozostałych na 

piero poszczególne indeksy opatrzone zo 
stały właściwą pieczęcią. 

W dniu dzisiejszym prezes „Wzajem
nej Pomocy" p. Bałaban będzie interwe
niował u rektora proi. Antoniewicza. 

*» 
i * > 

Przed wykładem prof. Kutrzeby na korytarzu studentów-Żydów. Również 
pierwszym ] roku prawa jeden z akade-(przez cały czas wykładu adadeinicy ży. 
mików zażądał od słuchaczy Żydów, 'dowscy nie mtfgli dostać się na salę. 

Min. Swletosławski będzie dziś przemawiał 
p r z e z rad io z okazj i n o w e g o r o k u a k a d e m i c k i e g o 
WARSZAWA, 5 października, nowego roku akademickiego przemó-

(PAT) W środę 6 października r. b. wlenie do młodzieży akademickiej p. t. 
o godz. 19.50 minister W. R. i O. P. „Spokojna 1 wytężona praca na uczel-
proj. dr. Wojciech Śwlętosławski wy- ulach akademickich koniecznym wanin-
głosl przez radio z okazji rozpoczęcia kiem rozwoju Polski". 

Na dziedzińcu uniwersytetu doszło 
dziś do bójki między oenerowcami a stu 
dentami z pod znaku „Falangi". Kilku
nastu studentów zostało pobitych. — 
Rektorat wdrożył w tej sprawie docho
dzenie dyscyplinarne. 

Posłowie żydowscy będą interweniować 
Dziś po południu odbyła się narada 

parlamentarzystów żydowskich, na któ
rej postanowiono wystąpić wobec czyn
ników miarodajnych z protestem prze
ciwko uznaniu przez władze akademic-

[ kie „ghetta'1 ławkowego na wyższych 
uczelniach. 

Parlamentarzyści żydowscy zwrócić 
się mają do ministra oświaty prof. dr. 
Świętosławsikiego, a następnie do premie 
ra gen. Skladkowskiego. 

Studenci—Żydzi stoją 
Warsizawskie agencje prasowe lokal

ne donoszą, iż w pierwszym dniu i ~dzia 
łu ławek na wyższych uczelniach war
szawskich wykłady miały przebieg cał
kowicie spokojny. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Mufti Jerozolimy chi .tlił UJ i llJUlLLlII 
Sensacyjne rewelacje w sprawie ujawnionego spisku. — Komisarza 
Andrewsa zamordowano dlatego, że zdemaskował plan rewolty. — 

Mufti dążył do utworzenia zjednoczonego cesarstwa arabskiego 
Londyn, 5 października 

(Pat) — „Daily Herald'* podaje sen
sacyjne szczegóły o powodach zamordo
wania brytyjskiego komisarza rządowe
go w Galilei, Andrewsa, który, jak wia
domo, zabity został 26 września przez 
niewykrytych sprawców, gdy wychodził 
z kościoła anglikańskiego w Nazarecie. 

Według pisma, materiał dowodowy, 
jaki obecnie nadszedł do Londynu, wy
kazuje, że komisarz Andrews został za
mordowany przez Arabów dlatego, że 
wpadł na trop spisku, mającego na celu 
przygotowanie rewolty arabskej w Pale
stynie. Plan tej rewolty przygotowany 
być miał w czasie konferencji arabskiej, 
która odbywała się w dniu 8 września w 
Bludanie w Syrii. Konferencja ta miała 
wypowiedzieć sie za ustanowieniem wiel 
kiego zjednoczonego cesarstwa arabskie 
go, obejmującego Transjordanię, Syrię, 
Irak i Palestynę, a którego naczelnym 
władcą zostałby mufti z Jerozolimy. 

Dziennik zapowiada, że szereg po
słów wszystkich stronnictw politycznych 
wystąpi w parlamencie brytyjskim po 

wznowieniu sesji ż wnioskiem, aby par
lament zarządził dokładne śledztwo, ce
lem ustalenia, dla jakich powodów admi
nistracja palestyńska okazała się niczdol 
na do opanowania akcji terorystów arab 
skich. 

Do parlamentu ma być również wnie
siona interpelacja, czy administracja bry 
tyjska wiedzała o istnieniu planu rewolty 
arabskiej oraz jakie zostały podjęte za
rządzenia celem zapobieżenia jej. 

Na konferencji w Bludanie, pisze da-

Ukazal się dziś oierwszy numer tygodnika dla wszystkich, tygodnika, na który wszy
scy czekali ' 

Nin 

, 7 N O W E L " 
umer pierwszy, zawierający wybór zajmujących opowiadań wydawany Jest 
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lej „Daily Herald", wysłannicy muftiego 
zostali poinformowani o zakupieniu w 
Europie dużych zapasów broni, które 
rozmieszczono w oznaczonych punktach 
Iraku w pogotowiu do planowanego po
wstania. Tajne składy broni i amunicji 
miały być również przygotowane w Sy
rii. Agenci muftiego prowadzili w Syrii, 
i Iraku energiczną propagandę na rzecz 
rewolty. 

Cała ta kampania skierowana była 
przede wszystkim przeciwko projekte-ń 
podziału Palestyny na dwa odrębne pań 
stwa. Tak np. rozsiewano pogłoskę, że 
państwo żydowskie podejmie atak, ce
lem podbicia 6 milionów Arabów w Pa
lestynie, Syrii i Iraku. 

Na konferencji w Bludanie, agenci 
muftiego mi&li obiecywać, że jeżeli re
wolta przybierze odpowiednio szerokie 
rozmiary, rząd brytyjski pod presją cof
nie się i zaniecha całego planu podziału. 
Na poparcie tego twierdzenia, przyto
czono fakt. te w ciągu ostatnich 18 mie-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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Prez. Rooseyelt przewiduje możliwość wojny 
do której wciągnięte zostaną również Stany Zjednoczone.—Waszyng
ton porzuca politykę izolacji i podejmuje współpracę z Anglią i Francfą 

Chicago, 5 października. 
(PAT). Prezydent Roosevelt wygło

sił dziś w Chicago przemówienie o sy
tuacji politycznej na świecie. 

— Sytuacja ta budzi poważne zanie
pokojenie wśród narodów, które pragną 
żyć w pokoju — mówił Roosevelt — 
prawo międzynarodowe jest naruszane 
w sposób zagrażający cywilizacji. Naro 
dy powinny dokonać wspólnych wysił
ków celem utrzymania praw i zasad, na 
których opiera się pokój 1 bezpieczeń
stwo. 

Wspomniawszy o wielkich wydat
kach na zbrojenia w różnych częściach 
świata, pochłaniających znaczną część 
dochodu narodowego, Roosevelt powie
dział: 

— W Stanach Zjednoczonych stosu
nek ten jest znacznie mniejszy, wynosi 
zaledwie 11 lub 12 procent. 

Jesteśmy zdecydowani — oświad
czył Roosevelt — pozostać poza wojną, 
Nie możemy jednak zabezpieczyć się 
przeciwko niszczącym następstwom 
wojny I przeciwko ryzyku, że m o ż e 
m y b y ć d o n i e j w c i ą g 
n i ę c i . Wydajemy zarządzenia, które 
sprowadzają do minimum to ryzyko, nic 
możemy jednakże całkowicie być zabez 
pieczeni przeciwko tej ewentualności. 
Jeżeli cywilizacja ma przetrwać, konie
cznym jest przywrócenie zasad pokoju" 

Przemówienie prezydenta Roosevelta 
było wygłoszone wobec 50.000 słucha
czy. Nadawały Je wszystkie stacje ra
diowe w St. Zjedn. Mowę prezydenta 
wielokrotnie przerywały oklaski. Po za
kończeniu jej tłum zgotował mówcy dłu 
gotrwała owację. 

Prezydent Roosevelt bezpośrednio z 
trybuny udał się do rezydencji arcybi
skupa katolickiego Mundelaina, który 
go podejmował obiadem. -

Londyn, 5 października. 
Urząd Kolonialny oficjalnie zdemen

tował dziś doniesienia prasy o tym, ja
koby marsz, polny Chawood miał być 
mianowany następcą sira Artura Wau-
chopa na stanowisku Wysokiego Komi
sarza Palestyny. 

Komunikują, Iż nowa komisja bry
tyjska narazle nie wyrusza do Palesty
ny. W Londynie gromadzone są dopiero 
materiały, potrzebne do późniejszych 
prac komisji. 

W kołach zbliżonych do Białego Do
mu twierdzą, iż dokładny tekst przemó
wienia prez. Roosevelta zostanie prze
słany wszystkim przedstawicielom dy
plomatycznym państw obcych w Sta
nach Zjednoczonych. 

Londyn, 5 października. |ko ważny krok naprzód na drodze od-
(PAT) Przemówienie wygłoszone dalania się St. Zjedn. od bezwzględnej 

dziś w Chicago przez prezydenta Roo- Izolacji 1 Jako zapowiedź prezydenta 
sevelta wywołało zadowolenie w kom-! Roosevelta gotowości prowadzenia 

ipetentnych kołach brytyjskich. 
I Przemówienie to traktowane Jest Ja-

wspólne] akcji 
Francją. 

z Wielką Brytanią I 

Ghetto ł a w k o w e na uniwersytetach 
1 jęto rezolucję stwierdzającą, że zarządzę 

- nie rektorów jest sprzeczne z konstytu-
(DOKOŃCZENIE). 

Studenci żydowscy przybyli na wy- nie rektorów jest sprzeczne z konstyti 
kłady naogól bardzo nielicznie i częscio cją gwarantującą swobodę i prawa oby-
wo zajęli wyznaczone im miejsca, a częś ! watelskie wszystkim obywatelom bez 

różnicy narodowości i wyznania. Wycho 
dząc z tych założeń, studenci-Żydzi po
stanowili wyznaczonych im miejsc nie 
zajmować. 

* * 

ciowo słuchali wykładów stojąc. Perso 
nel woźnych został znacznie zwiększony 
i obecnie w każdym audytorium znajdu
je się cenajmniej jeden woźny, dozoru
jący właściwego zajmowania miejsc t 

przez studentów. W szkole Głównej Handlowej rektor 
• * * j prol. Makowski nie wyznaczył jeszcze 

Zarządzenie rektorów wywołało wiel- ] oddzielnych miejsc, natomiast studenci 
kie poruszenie w żydowskich kolach i endeccy ź własnej inicjatywy przezna-
akademickich. [czyli dla studentów Żydów dwie ławki 

Dowiadujemy ste, iż wczoraj w go-,'po lewej stronie, przyczem Żydów siłą 
dżinach wieczornych w Żydowskim Do- j spychano z prawej strony, 
mu Akademickim odbyło się zebranie Przedstawiciele młodzieży socjalłsty-
studentów-Żydów. Na zebraniu tym przy | cznej oświadczyli, że solidaryzują się ze 

studentami - Żydami i wraz z nimi go
towi są dzielić losy ghetta ławkowego. 

Dziś wieczorem odbyło się zebranie 
studentów Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego. Studenci-Żydzi tej 
uczelni również uchwalili rezolucję pro
testacyjną przeciw ghettu, oświadczając, 
że wykładów będą słuchać stojąco. 

Na wyższych uczelniach w Polsce 
studiuje obecnie 8.500 Żydów t. j. 17 pro 
cent ogółu studentów. 

Najwięcej Żydów jest na prawie i hu
manistyce. 

Rolnctwo studiuje 7 proc. Żydów, 
technikę przeszło 10 proc. 

Natomiast na Akademii Górniczej nie 
! ma ani jednego studenta Żyda, 

Pogotowie wojsk brytyjskich w Palestynie 
N o w e akty sabotażu. — Teror w Transjordani i 

Londyn, 5 październ. j wej, zostały przecięte. Gdy robotnicy | lony przez napastnika, który zdołał 
(Pat) — W poniedziałek zanotowano przystąpili do naprawiania szkody, byli zbiec, 

w Palestynie kilka wypadków sabotażu. ; c ^ ostrzeliwani z pobliskich wzgórz, wo | Celem zademonstrowania pogotowia 
Na torze kolejowym pomiędzy Jaffą a °ec czego musiano im dodać ochronę 
Jerozolimą nieznani sprawcy wznieśli policyjną. 
przeszkody z kamieni. Również druty te Na placu rynkowym w Acre. pewien 
lelonicznc, biegnące wzdłuż linii kolejo- Arab został wczoraj wieczorem postrze-

Muft* Jerozolimy chciał być cesarzem Arabów 
(Dokończeniel. 

sięcy rząd brytyjski nie zdołał stłumić 
kampanii terorystycznej w Palestynie. 

Dziennik przewiduje, że w parlamen
cie brytyjskim poruszona zostanie spra-

I wa szczególnej oględności, jaką admi
nistracja brytyjska okazywała wobec or 
ganizacji politycznej muftiegc, mimo, iż 
czynny udział tej organizacji w zabój
stwach politycznych w Palestynie był 
rzeczą powszechnie znana. 

„Daily Express" donosi, że rząd bry

tyjski udzielił rządowi palestyńskiemu 
„nieograniczonych pełnomocnictw", aby 
według własnego uznania, mógł pocłynić 
wszelkie kroki w celu zapewnienia ładu 
i porządku w kraju. Wspominany dzien
nik dodaje, że 
„armia brytyjska w Palestynie upoważ
niona została do uczynienia na własną 
odpowiedzialność wszelkich kroków woj 
skowych, w celu stłumienia każdej no
wej próby rewolty, czy zakłócenia po
rządku w kraju". 

wojskowego władz, batalion wojsk bry
tyjskich dokonał wczoraj przemarszu po 
starej dzielnicy Jerozolimy, Obecność 
licznych wojsk brytyjskich oraz dający 
się odczuć brak zasobów finansowych 
Arabów niewątpliwie przyczyniają się 
do utrzymania spokoju w kraju. 

Natomiast z Transjordanii nadchodzą 
wiadomości o wzmożonej akcji terorysły 
cznej wskutek czego Peake Pasza, bry
tyjski dowódca legionu arabskiego w 
Transjordanii cofnął wszystkie przepust
ki żołnierzom i zarządził wstrzymanie 
urlopów. 

Na terytorium Transjordcnii rurociąg 
naftowy między Mossulem a Haifą został 
uszkodzony w trzech miejscach, przy 
czym uchodzącą naftę podpalono. Rów
nież i tam druty telefoniczne zostały 
przecięte. 

•Aśah sł&smi 
S J a d o dz ikfch z w i e r z ą t j e s t p o s t r a c h e m puszczy 

Gdy brak jest ludzi do pracy, nikt 
się nie pyta o poziom wykształcenia i 
specjalności. Każdemu, kto się zgłasza 
z tym, że chciałby coś zarobić, daje się 
po prostu patent, a praktyka czyni z nie
go to, czym ma być. Kiedy przed trze
ma laty z listem polecającym przybyłem 
do p. Higgcnsa w Kapsztacie, potężny 
ten człowiek zamianował mnie natych
miast „inżynierem budowy szos". Na sto 
le przed ' nim leżało mnóstwo planów: 
Higgcns przerzucił je szybko, poczem 
zwrócił się do mnie: 

— Będzie pan przydzielony do sek
tora B 5, stacja Leszulate nad jeziorem 
Nerami. Pojedzie pan naszym autokarem, 
który wyrusza w następnym tygodniu. 
Otrzyma pan mieszkanie i utrzymanie i 
prócz tego dwa funty. Ali right? 

Oczywl5c|e, że zgodziłem się bez sło
wa '"rzeciwu 

W trzy tygodnie później przybyłem 
na miejsce przeznaczenia'. Leszulate by 
ło ważnym punktem oparcia dla działal
ności naszego towarzystwa: gromadzo 

Przez dwa miesiące pracowałem już 
w sektorze „B. 5" i droga nasza zbliżała 
się już do swego tymczasowego celu. 
Nagle jednak zaszedł wypadek, który 
zniszczył owoce naszej ciężkiej pracy 
i cofnął nas znów o tygodnie. Osiągnę
liśmy okolice Bulawayo i posuwaliśmy 
się dość szybko naprzód na stosunkowo 
łatwym terenie. Pewnego dnia jednak 
przybył do nas jakiś Europejczyk w to
warzystwie trzech Herero. Ludzie ci*byli 
w okropnym stanie wyczerpania. Nakar
miliśmy ich i- daliśmy im pić. Biały—na
zwisko jego brzmiało Bauer, drżał na 
całym ciele ze zdenerwowania i nie był 
w stanie przyjąć pokarmu. Ody uspokoił 
się do pewnego stopnia, opowiedział nam 
swoja przygodę. 

Miał farmę w pobliżu, na której gos
podarował wraz z kilkoma czarnymi. 
Swą żonę i dzieci niedawno wysłał do 
Europy. Już od jakiegoś czasu szerzyła 
się pogłoska, że okolica zagrożona jest 
przez stado słoni. Bauer zatym zabez
pieczył się jak mógł, otoczył farmę ma 

no tam cały materiał, a stad kierowano!syWnymi palami, połączonymi drutem 
do poszczególnych oddziałów. Jakimś, kolczastym i umieścił dokoła automa-
starym, rozklekotanym samochodem je- tyczne pistolety samostrzclającc. Były 
chałem po pięknej szerokiej szosie, pro- to dziecinne środki obronne, a nawet sa-
wadzacei na '-ółnoc od LesznWc. lechn- me w sobie niebczmeczne, gdyż każda 
li.śmy tak sfo^em kilometrów. Tu jednak przeszkoda drażni słonie, a strzały wpra 
kończyn się niekna szosa i przerodziła wiaia je w okropną wściekłość. Bauer 
się w staraj, gijstą puszcza afrykańską, powinien był wykopać głębokie doły i 
Przybyliśmy do naszejro Obozu urządzić pułapki. 

Wystrzały z pistoletów Istotnie były 
jego nieszczęściem. Ody stado słoni zbli
żyło się do farmy, automatycznie gruch
nęło kilka srzałów. Słonie ogarnął dziki 
szał.i na znak, dany trąbą kolosa, Idą
cego na przedzie, stado przeszło do ata
ku. W mgnieniu oka obalone zostały pa
le, połączone drutem kolczastym 1 zwie
rzęta przedostały się na pola kukury
dzowe. W ciągu kilku minut praca wie
lu lat została zniszczona. 

Zrozpaczonego Bauera ogarnęła stra
szna wściekłość. Ze swego ciężkiego ka
rabinu strzelał bezustannie w gęste sta
do tych olbrzymich cielsk. Mimo, że 
strzelał kulami wybuchowymi, rezultat 
był bardzo nikły i tylko dwa lub trzy 
zwierzęta padły. 

Nagle całe stado rzuciło się w kierun
ku domu farmera. Bauer, widząc, że nic 
już nie da się uratować, pospieszył ze 
swymi ludźmi do koni, by chociaż ujść 
żywcem. Przez jakiś czas słonie goniły 
ich, wreszcie jednak pozostały w tyle. 
Bauer i jego ludzie podczas tej dzikiej 
ucieczki zmęczyli konie, musieli zsiąść 
i, ogarnięci panicznym strachem, biegli 
dalej pieszo. 

I Ody nasi czarni robotnicy dowiedzieli 
' się, że Bauer i jego ludzie uciekają przed 
słońmi. chcieli natychmiast rzucić pracę. 
Śmieliśmy się z nich. Farma Bauera od-

' dalona była o jakieś 30 mil od naszego 
obozu. Słonie z pewnością dawno już 
zmieniło kierunek. Czarni nie dali -się 
jednak uspokoić i musieliśmy odłożyć 
roboty na następny dzień. Kiedy obu
dziliśmy sie następnego ranka, nasz 

l wielki obóz był zupełnie pusty. Z wyjąt-
I kicm trz-'di robotników Bauera, wszys

cy czarni uciekli przez noc, nie wyłą
czając wojowników Askari. Nie pozo
stawało nam nic innego, jak wrócić do 
Leszulate. 

Załadowaliśmy nasze aparaty 1 in
strumenty na wozy ciężarowe i przygo
towaliśmy się do podróży. Około połu
dnia usłyszeliśmy nagle w puszczy jakiś 
dziwny szum. Początkowo nie zwraca
liśmy na to uwagi, zdawało nam się, że 
z daleka nadciąga burza. W tern jednak 
ziemia pod naszymi nogami zaczęła dud
nić. W tej samej chwili z lasu nadbiegł 
do nas jeden z naszych Herrero. Był 
blady jak ściana i drżał na całym ciele. 

— „Twa borro! Twa borro!" (sło
nie) — krzyczał już z daleka. 

Teraz nie było i dla nas innego ra
tunku, niż ucieczka. Podbiegliśmy do 
naszego małego samochodu. Było nas 
siedmiu. Czarni ustawili się na stopniach 
wozu. Jechaliśmy przez pnie i kamienie, 
rozrzucone po całym obozie. Nareszcie 
osiągnęliśmy szosę i w tej samej chwili 
z hukiem, trąbieniem i dzikim rykiem 
wyłoniło się z puszczy stado słoni. Obej
rzałem się: 'wielkie drzewa ztrinały się 
jak trawa pod nogami tych olbrzymów. 
Ogromny słoń, który prowadził całe 
stado, stanął na chwile i patrzył za na
mi dzikim wzrokiem. Następnie wściekłe 
zwierzę podniosło trąbę i wydało z sie
bie dziki ryk. Na ten znak cale stado 
rzuciło się w naszym kierunku. Była to 

i jednak nierówna walka. W ciągu kilku 
I minut straciliśmy naszych dzikich prze
śladowców z oczu. Byliśmy uratowani. 

i L. Elmertnn. 
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Sensacyjne aresztowanie hr. Wielopól 
Została ona zatrzymana przez agentów „Gestapo" w Berlinie i osa

dzona w więzieniu pod zarzutem szpiegostwa 
Londyn, 5 października 

„Daily Express" zamieszcza dzisiaj 
sensacyjna depesze z Berlina o areszto
waniu przez tajną niemiecka policję po
lityczna „Gestapo" hr. Józefowej Wielo
polskiej z Warszawy i osadzeniu jej w 
więzieniu w Moablcie pod Berlinem. 

Ambasador polski w Berlinie zażądał 
od władz niemieckich wyjaśnienia tej 
-prawy. 

Warszawa, 5 października 
Wiadomość o aresztowaniu hr. Wie

lopolskie], znanej szeroko w warszaw
skich kołach towarzyskich, wywołała 
sensację. Jak się okazuje, hr. Wielopol
ska 
ZNANA PIĘKNOŚĆ WARSZAWSKA, 

licząca ok. 36 lat, żona hr. Józeia Wielo 
polskiego, wyjechała z Warszawy sama 
w dniu 19 sierpnia rb. do Paryża celem 
zwiedzenia wystawy i posiadała tranzy 
tową wizę niemiecka. Do Paryża hr. 
Wielopolska nie dojechała. Po dwuch ty 
godniach dopiero rozpaczliwe poszuki
wania męża naprowadziły na ślad. Oka
zało się, że podczas przejazdu przez 
Berlin 

HRABINA WIELOPOLSKA ZOSTAŁA 
W POCIĄGU ARESZTOWANA PRZEZ 

GESTAPO 
i przewieziona do więzienia. 

Aresztowanie nastąpiło dnia 20 wrześ 
nia koło godz. 10-ej rano w wagonie, gdy 
express minął ostatnią stacje na terenie 
wielkiego Berlina. Do przedziału hr. Wie 
lopolskiej wkroczyło dwu agentów tajnej 
policji. W wagonie nie było nikogo, bo
wiem wszyscy znajdowali sie na śniada
niu w wagonie restauracyjnym. Hr. Wie
lopolska zamierzała właśnie również 
udać się na śniadanie. 

Agenci zabrali cały bagaż hrabiny 1 
przenieśli do pustego przedziału zwykłe
go wagonu. Tutaj przeczekano, aż p-ciąg 
zatrzymał się 'na następnej za Berlinem 
stacji. 

Wówczas agenci wraz z hr, Wielopól 

ską wysiedli z wagonu i zajęli miejsca w 
oczekującym na nich samochodzie, któ
rym odjechali do Berlina. Tu osadzono 
ją w więzieniu w Moabicie, 

Gdy nadszedł list od aresztowanej 
hrabiny małżonek jej, Józef hr. Wielo
polski, wszczął starania i jej wypuszcze
nie. Władze niemieckie zasłoniły się tym 
że nie zakończyły jeszcze dochodzenia, 
zezwalając jedynie na doręczenie jej pie 
niędzy i dostarczenie wiktu z poza wię
zienia. 

Depesza berlińska „Daily Express' 
dowodzi, że sytuacja jest poważna, tym 
bardziej, że według wiadomości, posia
danych w Warszawie przez hr. Wielo
polskiego, ma jego małżonka w najbliż
szych dniach stanąć przed sadem nie
mieckim, jako oskarżona o szpiegostwo, 
za co w Niemczech grozi kara śmierci. 

Podobno policja niemiecka 

OSKARŻA HR. WIELOPOLSKA O 
SZPIEGOSTWO na rzecz Sowietów. 

Hr. Wielopolska jest z pochodzenia 
Włoszką. 

Z ę b y \ a k p e r ł y 

<a cennym darem natury. Zacho
wajcie wię.c ten dar przez staran
ne pielęgnowanie zębów pastą 
Chlorodont, odpowiadającą wszel
kim wymogom h i g i e n y . 
Chlorodont zapobiega tworzeniu 
się szpecącego i groźnego dla zę
bów osadu. Przez Chlorodont 
piękne, zdrowe i lśniąco-bialc 
ł e b y . Pamiętajcie więc zawsze: 

ha.no, jako pierwsze, 
wieczorem, jako ostatnie 

; Chlorodont 
p a s t a do z ę b ó w 

o J | B O L U G Ł O W Y ! 

PRZY.PRZEZIEBIENIU 
G R Y P I E ; KATARZE 

Ż y c i u W a s i u t y ń s k i e g o 
nie zagrała Już niebezpieczeństwo 

Warszawa, 5 paździem. 
W stanie zdrowia red. Wojciecha 

Wasiutyńskiego nastąpiła nocy ubiegłej 
wybitna poprawa. Według twierdzeń le
karzy, życiu rannego już nic nie zagraża. 

Nagły zgon Inspektora policji 
Warszawa, 5 paździem. 

W biurze Komendy Głównej P. P. 
(Nowy Świat 67), zasłabł nagle podczas 
urzędowania Władysław Sobolewski, in
spektor policji państwowej. 

Lekarz pogotowia stwierdził wylew 
krwi do mózgu i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł Sobolewskiego do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie nie odzyskawszy przytom
ności, wkrótce zmarł. 

Anglia nie otworzy Włochom 
kredytu 

za wycofanie ochotników 
z Hiszpanii 

LONDYN, 5 października. 
(PAT) „Financial Times" pisze, że w 

kołach City zaprzeczają kategorycznie 
Pogłoskom, jakoby W. Brytania gotowa 
była otworzyć Włochom kredyt wza-
mlan za obietnicę wycofania ochotników 
z Hiszpanii. 

Wielki proces w Warszawie 
przeciw przemytnikom Jedwabiu 

Warszawa, 5 października. 
W wydziale karno - skarbowym są

du okręgowego w Warszawie rozpo
czął sic dziś wielki proces o przemyt 
jedwabiu, koronek itp. 

Obok zawodowych przemytników 
zasiedli na ławie oskarżonych kupcy z 
„królem jedwabiu" Blauszyldem na cze
le. Akt oskarżenia zarzuca im przemyt 
z Niemiec wielkich partyj towaru. 

D y M s k s y k w y s t ą p i 
z L-m Narodów? 

Meksyk, 5 października. 
(PAT). Pewna liczba posłów nosi się 

podobno '/ zamiarem zaproponowania 
wyŁt : ' ' Meksyku z Ligi Narodów 
ze stanowisko Ligi wobec 
His s uikfiuskiej. 

Czy szkoły w Warszawie buda zamknięte 
z powodu groźnej epidemii szkarlatyna? 

Warszawa, 5 października. 
Warszawska Agencja Prasowa do

nosi: 
„Panująca obecnie w Warszawie epi

demia szkarlatyny, przybiera ostatnio 
na sile. Wszystkie oddziały szpitalne, 
normalnie czynne i zapasowe przezna-
cjK*i)0. $l|k <łhj«r jtfjłt hiat "Szkarlatynę, są 
przepełnione. W niektórych szpitalach 
chorzy muszą być lokowani nic tylko na 
salach głównych, ale w pomieszcze
niach pomocniczych. 

W dużym stopniu przyczyną szerze
nia się szkarlatyny jest niedbalstwo ro

dziców, którzy bagatelizują sobie stany 
gorączkowe swych dzieci przy sla"bo za
znaczającej się niekiedy wysypce prze
lotnej. 

Dzieci te są posyłane do szkół i przy
czyniają się do dalszego szerzenia tej 
groźnej dla wieku dziecięcego choroby. 
W tych warunkach w, sferach lekarskich 
rozważana jest ewentualna konieczność 
czasowego zamknięcia szkój. 

Epidemia' szkarlatyny w szkołach 
warszawskich przybrała bardzo duże 
rozmiary. Dotknięte są nią wszystkie 
niemal szkoły powszechne i większość 

szkół średnich. W takiej sytuacji oczy
wiście zarządzenie władz oświatowych, 
zawieszające pracę szkoły byłoby zu
pełnie umotywowane. Obejmie ono 
także prawdopodobnie i inne tereny po
za Warszawą, a możliwie i całą Polskę, 
gdyż nagminne objawy szkarlatyny da
ją się obserwować niemal we wszyst;,. 
kich ośrodkach kraju. 

Decyzja w tej sprawie należeć bę
dzie do min. Świętosławskiego, który 
dziś po powrocie do kraju obejmuje u-
rzedowanic w Ministerstwie Oświaty". 

Dalsze sukcesy w o j s k chińskich 
Japończycy zamówili w Niemczech m 

Szanghaj, 5 października. 
(PAT). Bitwa pod Szanghajem trwa 

z wrastającą gwałtownością. Japończy
cy twierdzą, że posuwają się w kierun
ku zachodnim od Lotlen, pomimo silne

go oporu Chińczyków, I są już w odle
głości kilku mil od Kia-Ting, jednego z 
ważniejszych punktów drugiej chińskiej 
linii obronnej. 

Walki w strefie Czapel, przeplatane 

U R Z Ę D O W Ą T A B E L Ę 
wygranych 4-ej klasy 39 Loterii już można przejrzeć w kolekturach 

J . W O L A N Ó W 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 11 1 72, Pabianice, Plac Dąbrowskiego 3. 

Konto P. K. O. 141795 
LOSY 1-ej KLASY SA JUŻ DO NABYCIA. 

Marsz. Smlgły-Rydz udekorował Kiepurę 
z ł o t y m K r z y ż e m Z a s ł u g i p o d c z a s w c z o r a j s z e g o k o n c e r t u 

ateriał wojenny 
gwałtownymi atakami na bagnety, trwa 
ją dzień I noc, pociągając za sobą wiele 
ofiar. 

W międzyczasie japońskie okręty 
wojenne ostrzeliwują bez przerwy Pao-
Tung. Na rozkaz gen. Yen-Si-Szana, gu
bernatora prowincji Szansi, rozstrzelano 
gen. Li-Fu- Yina za odd? t e ^ Japończy
kom północnej części prowincji Szansi. 

Agencja chińska „Central News" do
nosi, że oddział 8 armii chińskie], dzia
łający na froncie południowym w Szan
si, zdobył w dniach 1 i 2 bm. miasto 
Szo-Sien i Esin-Ping. 

Genewa, 5 października. 
(PAT). Krążą tu pogłoski, że Japoń

czycy prowadzą w Berlinie rokowania 
w sprawie zamówienia materiału wo-
jednego na sumę 40 milionów franków 
szwajcarskich, piatną w ciągu roku. 

Warszawa, 5 paździem'. 
(Pat) — Pod protektoratem Marszał

ka Polski, Edwarda Śmigłego-Rydza od
był się dziś koncert Jana Kiepury na 
F. O. N. 

Na koncert przybyli członkowie rzą
du, generalicja, członkowie korpusu dyp 
lomatycznego oraz przedstawiciele 
władz państwowych i 'miejskich. 

Koncert ściągnął na ul. Nowogrodz
ką tysiączne tłumy publiczności, które 

O godz. 20.50 przybył p. Marszałek 
Polski, Smigły-Rydz. Obecni powitali wo 
dza naczelnego okrzykiem: „Niech żyje 
Marszałek". Marszałek zajął miejsce w 
loży honorowej wraz z wicemin. gen. 
Litwinowiczem. — Kiepura rozpoczął 
swój koncert arią Jontka z „Halki" — 
Moniuszki. Pierwszą część koncertu Kie 
pura zakończył odśpiewaniem „La don
na e mobile". 

W czasie przerwy Marszałek Śmigły 
w oczekiwaniu przyjazdu Kiepury, zata Rydz udekorował Jana Kiepurę „Złotym 
rasowały sąsiednie ulice. I Krzyżem Zasługi". 

Konferencja na Zamku 
•e. I I J . r a e i a a ł e m P l o u r s z . & H i m i £ i f f e g o - S f ' . B § c l z a 

WARSZAWA, 5 października. | nistrów gen. Sławoja - Składkowskiego 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo- i wicepremiera inżyniera Eugeniusza 

litej przyjął dziś w obecności Marszał- Kwiatkowskiego, którzy reierowalł o 
ka Śmigłego - Rydza, prezesa rady ml- bieżących pracach rządu. 

N o w a kampan a 
pomocy zimowej w Niemczsrb 

Berlin, 5 paździiernka. 
(PAT). Otwarcie nowej kampanii po

mocy zimowej w Niemczech odbyło się 
w przepełnionej .Deutchlandhalle", ude 
korowanej flagami i zielenią w obecno
ści ministrów i przywódców partyjnych 
wyższych wojskowych Itd. 

Po przemówieniu min. Goebbelsa 
przybył do „Deutschlandhalle" kanclerz 
Rzeszy, Hitler, który charakteryzując 
rolę pomocy zimowej, nazwał ją „naj
większym dziełem społecznym wszyst
kich czasów". 

Pociąg najechał na samochód 
Algier, 5 październiki. 

(PAT). Pociąg pospieszny Consinnti-
ne—Algier najechał na przejeździe pod 

iChauteaudin na samochód ciężarowy, 
I którego 3-ch pasażerów zostało zabi-
* tych na miejscu. 

http://ha.no
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ny okład na gorące 
Wielka Drniania fest pewno, i e osinami© swe 

cele bez nowel wojny 
(Od s p e c / u f n e g o korespondenta „Republiki" OJ Londunie) 

Londyn, 4 października. 
Ofenzywa dyplomatyczna, ż takim 

powodzeniem • zainaugurowana przez 
Paryż, wyraźnie jest przez Londyn ha
mowana. Wydaje to się tym dziwniej
sze, że interesy Anglii na Morzu Śród
ziemnym i na Dalekim Wschodzie za
grożone sq w niemniejszym stopniu od 
interesów Francji. Istnieją jednak bar
dzo poważne różnice psychologiczne po 
między tymi krajami. Śmieszne byłoby 
w każdym razie przypuszczenie, że An
glicy są skłonni . do zaniedbywania 
swych spraw lub do szczególnej ustępli
wości. Przeciwnie, gra z ich -strony pro 
wadzona jest z wyjątkową pewnością 
siebie i głębokim przeświadczeniem, że 
w końcu postawia na swoim i unikną 
wojny. Przejściowe niepowodzenia oce
niane są, jako epizody pozbawione więk 
szego znaczenia. 

Nic tak wiernie nie oddaje nastro
jów angielskich, jak reakcje, wywołane 
przez słynne mowy berlińskie Hitlera 
i Mussoliniego. Po chwilowej rezerwie 
pojawił się w „Times" niezwykle cie
niowany artykuł, w którym wielki or
gan konserwatystów dowodzi, ze w 
błędzie byli jedynie alarmlści. Mocnych 
akcentów i pogróżek nie należy brać do 
słownie, były one zresztą przeznaczone 
dla słuchaczy z własnego obozu, a nie 
dla antagonistów. Co się tyczy zapo
wiedzianego rozpowszechnienia faszyz
mu na całą Europę, zapewnia „Times",. 

w każdym razie pesymistycznie na re
zultat spotkania Hitler—Mussolini. Po
dług tego pisma postanowili obydwaj 
dyktatorzy powiększyć nacisk na Ma
dryt. Krążą tu pogłoski, jakoby 4 świe
że dywizje włoskie były w drodze do 
Hiszpanii. Miały także nadejść do Hisz 
panii n<>we modele samolotów niemiec
kich. W tych warunkach Franco spo
dziewa się zdobyć w ciągu dwóch mie
sięcy stolicę. Gdyby to nawet nie za
kończyło wojny domowej, to w każdym 
razie zdobycie Madrytu byłoby w kra
jach totalitarnych uroczyście świętowa
ne, jako zwycięstwo idei faszystowskiej. 
Na razie dyplomacja włoska stara się 
wygrać na czasie. Wizyta ambasadora 
GrandTego u ministra Edena, mająca na 
";elu uniknięcie wspólnego demarche an
gielsko - francuskiego w Rzymie nie od-, 
niosła jednak, jak wiadomo, pożądanego \ 
skutku. 

Ciekawe są argumenty, jakich użył i pełna jednomyślność gabinetu wobec po-
minister Eden dla przekonania włoskie-1 ważnych zagadnień politycznych dnia. 
go ambasadora, proponującego rozpa- ( Ostatnie wypadki na Dalekim Wschodzie 
trzenie sprawy cudzoziemców, walczą- oburzyły w niebywałym stopniu opinię 
cych w Hiszpanii przez londyński -korni-' publiczną. Przypuszczają przeto, że w 
tęt nieinterwencji. Mr. Eden przypom- : l afbljższvm czasie nastąpi zwołanie par-
mat mianowicie, że Włochy odmówiły lamentu na sesję nadzwyczajną celem 
h zięcia udziału w obradach nyońskich wyświetlenia .sytuacji i zacieśnienia kon-
ze względu na obecność Sowietów. Otóż ' taktu gabinetu z przedstawicielstwem 

W najbliższych dniach od-

M s M 
logiczne rozumowanie nie przekona j e . ( dyplomacji angielskiej, r rancu 
duale z pewnością dyplomacji rzymskiej." s k , a . ° f e r t a Pokojowa pod adresem wszy-
która przypuszczalnie zażąda, by i Niem-, stkich państw, bez względu na ich ustrój 
cy brały udział w tych rozmowach. Są wewnętrzny, przyjęta tutaj została ironi-

do paktu c z l , f t uwagą, ze w Berlinie i Rzymte nikt 
i mc wątpi o pokojowych 
Francji. 

to ciągle próby nawiązania 
czterech. 

Pogłoski o dymisji 

nastrojach 
Edena ucichły, 

przeciwnie nawet, ]>odkreślana jest zu- ' T. S. 

Syn StotypiN oskarża 
Czy Skoblin zbiegł do Finlandii * 9 

Skoblina 
Zagadka jego znik-

że każdy Anglik nie omieszka się zasm 
nowić, czy przystąpienie Wielkiej Bry- , 
tanii do wojującego faszyzmu przyczyni 
się do powiększenia jej własnego szczę
ścia i harmonii międzynarodowej. 

Z punktu widzenia brytyjskiego ist
nieją dwa zasadnicze warunki pokoju. 
Przede wszystkim Europa nie powinna 
się dzielić na wrogie obozy. Drugim 
warunkiem jest polegająca na • ścisłej 
wzajemności, ustępliwość na polu gospo 
darczym i politycznym. 

Zaproszenie do brania udziału w kru 
cjacie antysowieckiej nie mieści się w 
ramach tych warunków, zresztą front 
antybolszewicki sam przez się Istnieje 
we wszystkich krajach, hołdujących po 
stępowi i porządkowi. Bolszewizm jest 
konsekwencją wojny i nie należy ma
rzyć o wytę; i o , u u g o świeżą wojną. In
terwencje w o l o w e w celu narzucenia 
niezależnemu p a ń s t w u określonych 
form organizacyjnych nie mogą mieć 
najmniejszego powodzenia, nawet w 
tym wypadku, k i e d y interwencja doty
czy kraju o t a k podzielonej o p i n i i , jak 
w Hiszpanii. 

Wielka Brytania gotowa jest do 
współpracy z każdym krajem, niezależ
nie od jego ustroju, jeśli dąży on do po
koju i powiększenia dobrobytu 1 po
myślności. 

Czytając t e wywody zachowawcze
go organu angielskiego otrzymuje się 
wrażenie p o w r o t u do ś w i a t a rozumne
go. Zgnębionej k l ę s k a m i ludzkości nie 
pozostaje n i c i n n e g o , jak wiara, że to 
spokojne rozumowanie zrównoważo
nych Anglików wpłynie w końcu na 
otrzeźwienie tych, którzy gwałtem pra
gną narzucić ś w i a t u swe wątpliwej war 
tości pomysły i teorie. 

T r z e b a j e d n a k ż e z a z n a c z y ć , żc an
gielska p r a s a k o n s e r w a t y w n a zasadni
czo u n i « a z a d r a ś n i ę ć w s t o s u n k u do am
b i t n y c h i p r z e w r a ż l i w i o n y c h Włochów. 
N a w e t p r a s a l i b e r a l n a , m i m o znacznie 
s w o b o d n i e j s z e g o t o n u . w y r a ż a s i ę z wi
d o c z n a p o w ś c i ą g l i w o ś c i ą , i l e k r o ć poru
sza t e m a t y w ł o s k i e . 

„ M a n c h e s t e r Guardian" zapatruje sie 

N I Ę C I A 
Paryż, 5 października. 

(PAT) Śledztwo w sprawie zniknię
cia generałów Millera i Skoblina nie 
przynosi żadnych nowych rezultatów. 
Syn b. premiera rosyjskiego Stołypina, 
który,niedawno ogłosił Ust otwarty w 

['prasie emigracyjnej wyraźnie oskarża-
I jacy gen. Skoblina o udział w porwaniu 
jgen. Millera, udzielił dziennikowi „.Jour" 
.wywiadu, w którym wyraża przeświad-

nie została Jeszcze rozwiązana 
czenie, że gen. Skoblin z chwilą, gdy oka dejrzenie, że kartka ta może pochodzić 
zało się, że został skompromitowany i w od jej męża, a władze policyjne miały 
pewnej mierze zdemaskowany, został oddać tę kartkę do specjalnego badania 
również zamordowany przez agentów daktylograficznego. 
• V P ' . . . , , , , . , I W kołach emigracji rosyjskiej nato-

Jednoczcśnie jednak..w..kolach dz.ęn- miast od kilku dni krąży, inna wersja, ,a 
nikarskich krążyła p o g ł o s k a . ż V $ . i m M ! mianowicie, ż d W ^ b l m zbtegi ł j f 
Plcwickaja ojrzynjała ?M)$j$%)m&ę8&i)ffi 
bez podpisu n a d a w c y . Która miała ją fałszyw ym nazwiskiem i za fałszywym 
b a r d z o u r a d o w a ć . R r c k o m o i s t n i e j e p o -

• • » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » 

Uczeni amerykańscy przeciw hitteryzmow 
R e k t o r z y w y ż s z y c h u c z e l n i po tęp ia ją n i e n a w i ś ć r a s o w ą 

Nowy Jork, 5 października. 
Z inicjatywy „Federal Bar Assocła-

tiom" przeprowadzono ankietę śród rek
torów wyższych uczelni amerykańskich, 
której wyniki dowiodły, że rektorzy 
wszystkich uczelni są zdecydowainymi 
wrogami reżimu hitlerowskiego i niena
wiści rasewei. 

W odpowiedzi na pytanie zawarte w 

arkiecie, co sądzą o instytucjach wycho
wawczych Trzeciej Rzeszy, uczeni ame
rykańscy zgodnie odpowiedzieli, że wol
ność akademicka została w Niemczech 
ucicealwicna, postęp gospodarczy został 
zahamowany i proces destrukcyjny cggj 
nia wszystkie dziedziny życia niemiec
kiego. 

S z w a j c a r i a nie u z n a ł a 6 

Genewa, 5 paźdzernika. j sądy szwajcarskie nie uznają niemieckich 
ustaw antyżydowskich. 

W uzasadnicriu pctlkrcśla się, że po 
zbawienie praw jakiejkolwiek części lud 
nosci nie da się pogodzić ze szwajcar
skim poczuciem prawnym, ani ze szwaj-

W związku ze sprawą, którą berliń 
skie towarzystwo filmowe „Ufa" wyto
czyło przed sądem szwajcarrikim, bro
niąc stanowiska, że umowę z Żydem moż 
na rozwipzać bez motywów, najy/yższy 
sąd szwajcarski w Lozannie stwierdził że carskim porządkiem publicznym. 

H r a b i a - l u d o w i e c w w i ę z i e n i u 
K o g o a r e s z t o w a n o p o s t r a j k u c h ł o p s k i m 

WARSBAWA, 5 października, (aresztowani zostali na początku bieżące-
Polska Agencja Agrarna, odzwier- !Bo tygodnia zwolnieni, 

cladlająca nastroje kól zbliżonych do | W Tarnowie zwolniony został wice-
Str. Ludowego, umieszcza w dzlsiei- prezes Małopolskiego okręgu Str. Lu-
szym biuletynie zestawienie aresztowa-'; dowego, p. Witek oraz kilku innych 
nych i wypuszczonych członków Str. działaczy. W Rzeszowie został areszto-
Ludowego, przeciwko którym wystą- wany sekretarz miejscowego komitetu, 
piły władze z oskarżeniem o udział w o-! Jan Tepper, a w powiecie warszawskim 
statnlm strajku chłopskim na terenie' na wolność wypuszczony został sekre-

paszportem emigranta hiszpańskiego 
miał się przyłączyć do grupy Hiszpanów, 
odsyłanych obecnie na teren Hiszpanii 
czerwonej. 

Przesłuchiwanie aresztowanej Rena
ty Steiner, studentki Sorbony, która za
mieszana była w sprawie zamordowania 
b. agenta sowieck. Reisa w Szwajcarii, 
wykazało, że cała grupa uczestników te
go morderstwa, przygotowywanego, od 
dłuższego czasu na swoje operacje przy
gotowawcze wydala ok. 300 tys. fj. 

Zarówno Renata Steiner, jak i jej 
wspólnicy, t. j . Kondraticw, Schwarcen-
burg i Gertruda Wildbach śledząc za 
miejscem pobytu Reisa podróżowali po
między liolandią, Francją i Szwajcarią 
przy pomocy samolotów i zaopatrzeni 
byli nie tylko obficie w środki finanso-

, we, ale w-cały szereg dokumentów oso
b is tych na różne fałszywe nazwiska. 
; wydane jednak prze/ iegalnc władze 
i swoich zleceniodawców. 

— a — KagsaggfgŁTf f l f f lBa iMBU 1 1 n 1 1 • 

SALAMANKA, 5 października. 
(PAT).. Lotnik amerykański Dahl, 

który pełniąc służbę w armii rządowej 
dostał się do niewoli, staje dziś rano 
przed sądem wojennym. Sprawa b"«dzi 
tu wielkie zainteresowanie, tym bar
dziej, iż lotnikowi grozi k am śmierci. 

W£KSTC35233 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zv«kuie nnh\\vc!i Icku r 

Małopolski, 
Jak wynika z tego zestawienia, w 

Przemyślu pozostają jeszcze w więzie
niu czołowi działacze Str. Ludowego, a 
mianowicie prezes dr. Gruszka, Jedliń
ski, kpt. Schramm, hr. Drohojowski, Wal 
czak, oraz 40-u chłopów. Pozostali 

tarz okręgowego komitetu, Marianow-
ski. 

Ta sama agencja informuje, iż wkrót
ce w Warszawie ukazać się ma nowy 
dziennik polityczny, oficjalny organ O. 
Z. N. 
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SZCZYTOWY FILM 
PRODUKCJI 
A M E R Y K A Ń S K I E J 
1937/38 
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A F A L w s p a n i a ł y e p o s o n a j w i ę k s z y m 
b o h a t e r z e w s z y s t k i c h c z a s ó w 
ADMIRALE NELSONIE 

JUŻ WKRÓTCE 



.REPUBLIKA" nr. 275. Sroda, 6 października 1937 r. 

X dxieión> JEadzi 
Dnia 6-go października 1914 roku na 

ulicy Piotrkowskie} w pobliżu dzisiejsze
go Placu Reymonta miała miejsce jedy
na w okresie wojny światowej na ulicach 
Łodzi potyczka miedzy oficerskim pa
trolem rosyjskim w aucie, a pojazdem 
8-go pułku dragonów niemieckich, który 
to pułk następnego dnia zajął miasto. 
Moskale uciekli, a okupanci niemieccy 
zaczęli rządy od zarekwirowania w Ło
dzi wszystkich ...rowerów, koni, mate
racy oraz ...worków. 

We wspomnianej potyczce, po wza
jemnej wymianie strzałów, auto z ofice
rami rosyjslumi odjechało. 

Większe siły niemieckie wkroczyły 
do miasta dopiero dnia 8-go październi
ka 1914 roku. 

Rozłam w związku lekarzy RP 
OKręgi Krakowski i lwowsk i n ie wezmą udziału w zjeź
dzie i utworzą n o w ą organizację. — Zjazd w Powian iu 

nędz ie reprezentował tylko rasistów 

: p a ź d z i e r n i k Dziś 
Jutro 

Brunona W, 
NMP. Różańcowe] 

Wschód słońca M 4 
Zachód słońca 17.05 
Wschód księżyca 8.25 
Zachód księżyca 17.50 
Długość dnia 14 06 
Ubyło dnia 4.30 

Bezprzykładne stanowisko, jakie za-1 < 
jęła przypadkowa większość w zarządzie 
obwodu łódzkiego związku lekarzy, nie 
chcąc podporządkowywać się uchwałom 
walnego zgromadzenia, musiała wywo
łać zrozumiałą reakcję wśród całego 
świata lekarskiego.- Tyim bardziej, że w 
szeregu innych ośrodków usiłowano rów 
nież nie dopuścić do formalnego wyboru 
delegatów na zjazd ogólnopolski do Po
znania, aby tym sposobem, bodaj niefor
malnie i niezgodnie z dotychczasowym 
statutem, zapewnić sobie z góry „suk
ces" na zjeździe. 

W tych warunkach było oczywiste,^ 
że dalsza normalna praca w związku le
karzy jest niemożliwa. Zwolennicy „pa
ragrafu aryjskiego" dążyli systetmatycz 
nie 

Reakcja świata lekarskiego była na
tychmiastowa. 

ROZŁAM W ZWIĄZKU LEKARZY 
STAŁ SIĘ FAKTEM DOKONANYM. 

Mianowicie, w niedzielę, odbyło się 
w Krakowie posiedzenie zarządu okręgu, 
na które przybyli delegaci ze Lwowa i dT^famu;idK£53&|Ł0dd. Na z«br.„iu tym *h*t h^wki 

Z b l i i a s i c 
ciągnienie ł-ej klasy wielkiej 

40-ej Loterii Klasowej 1 
KTO NIE POSIADA JESZCZE LOSU NIECHAJ 

POŚPIESZY Z KUPNEM 1 

Słynna z wysranych kolektura 

N. JATKA 
PIOTRKOWSKA 22 I 66 - NOWOMIEJSKA 1 

Krótkie wiadomości 
KOLEGIUM ZARZĄDU MIEJSKIEGO zbie

ra się dziś na swe tygodniowe posiedzenie dla 
załatwienia szeregu spraw bieżących. Między |n. 
dziś załatwiona zostanie ostatecznie sprawa usta
nowienia z.OfO-ceglasteJ flagi miejskiej.oraz do
konany będzie wybór poszczególnych komlsyj 
miejskich, 

• • • 
.WALKĘ Z HAŁASEM ,W ŁODZI podejmuje 

specjalny komitet, powołany przez towarzystwo 
przyjaciół Łodzi. Komitet ten, który będzie pra
cował w ścisłym porozumieniu z wiedzami admi
nistracyjnymi, opracuje projekt walki z nadmier
nym hałasem, poczym przedłoży go starostwu 
grodzkiemu do akceptacji { realizacji. 

• • • 
BUDOWA GMACHU BIBLIOTEKI PUBLICZ

NEJ im. Marszałka Piłsudskiego postanowiona 
została deilnitywnie na wczesną wiosnę 1938 r. 
Dotychczas trwało opracowywanie szczegóło
wych planów budowy przez laureata konkursu. 
W roku bieżącym, w dniu Święta Niepodległość), 
11-go Listopada, nastąpi poświęcenie kamienia 
węgielnego, 

• . • 
LUSTRACJA TARGOWISK odbyła się wczo

raj z polecenia władz administracyjnych. Objęła 
ona zarówno kontrolę cen Jak { warunków sani
tarnych. Jeśli chodzi o ceny, stwierdzono, że 
utrzymują s|ę one na dotychczasowym poziomie 
Sporządzono kilka protokuiów za antysanHarny 
•tan straganów. 

• . • 
KONTROLA RUCHU KOŁOWEGO prowa 

dzona jest w dalszym ciągu przez organa poli 
cyjne. Szczególna uwaga zwrócona jest obecnie 
na rowerzystów, którzy w przeważnej mierze po
wodują nieszczęśliwe wypadki. Nieostrożnym ro 
werzystom odbierane będą prawa Jazdy. 

• • • 
JUTRO, W CZWARTEK, do powtórnej re 

JestracJl rocznika 1917 stawić się winni mężczyf 
ni tego rocznika, zamieszkali na terenie I-go ko 
misarlatu policji o nazwiskach na litery W, Z, Ż, 
oraz zamieszkali na terenie VII komisariatu po 
ilcji, o nazwiskach na litery O, P, R. 

rajj^ury aptek 
(p)- Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

apteki: Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), W. 
Groszkowski (11 Listopada 15). T. Karlin (Pił
sudskiego 54), R. Rembiellński (Andrzeja 38), J. 
Chądzyńska (Piotrkowska 165) E. Grondowski 
i S-ka (Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pa
bianicka 56), J. Unieszowski {Dąbrowska 24-a. 

wadzić go w ten sposób, by opanować 
zwązek i wbrew woli nawet chrześcijan-
demokratów, rozbić go na odrębne orga 
nizacje polską, niemiecką, żydowską i t. 
d. Najlepszym tego dowodem jest sposób 
w jaki zwołany został zjazd do Poznania 

Inicjatywa zwołania nadzwyczajnego 
zjazdu wyszła od okręgu krakowskiego 
i lwowskiego, które dolmagały się, aby 
na porządku dziennym zjazdu figurował 
tylko jeden punkt: reasumoja uchwały 
zjazdu z dnia 9 maja r. b. wprowadzają
cej do statutu związku „paragraf aryj
ski". Tymczasem kadłubowy zarząd głó
wny, całkowicie opanowany obecnie 
przez rasistów fjak wiadomo, delegaci 
poszczególnych okręgów odmówili przy 
jęcia mandatów do zarządu głównego), 
zignorował to żądanie 1 zwołał zjazd z 
własnej inicjatywy, umieszczając na po
rządku dziennym zgoła inną sprawę: 
przekształcenie związku na inną organi
zację, opartą na zasadach nacfonalistycz 
nych i rasistowskich. Wobec tendencyj, 
jakie panowały wśród ogółu lekarzy, by 
to do przewidzenia, żo wniosek ten upa
dnie. I to właśnie spowodowało akcję ze 
strony rasistów, którzy postanowili nie 
dopuścić do wyboru innych delegatów 
przez walne zgromadzenie poszczegól
nych obwodów. 

wygłosił referat, z którego wynikało, iż 
okręgi lwowski i krakowski, nie chcąc 
brać nadal udziału w rozgrywkach, jakie 
zainicjowali lekarze rasiści w łonie 
związku, postanowiły w całości odłączyć 
się od związku ogólnopolskiego i stwo
rzyć własną organizację. Uczyniły t̂o one 
jeszcze i; z następującego względu. — 
Lwów i Kraków tworzyły niegdyś odręb
ną organizację autonomiczną, „lekarzy 
ziem południowych". W wyniku pertrak 
tacyj, zgodziły się one wstąpić do ogól
nego związku, podpisując umowę, w któ 
rej zastrzeżono, że będzie to związek 
powszechny, grupujący wszystkich bez 
wyjątku lekarzy. Obecnie, uważając, że 
umowa ta oostała złamana, decydują się 
powołać do życia inną organizację. Pod
kreślić należy, że projekt ten zyskał, cał 
kowitą aprobatę ogółu lekarzy lwów 
skidh i krakowskich, zarówno chrzęści 
jan jak i Żydów. Ponieważ jednak stwier 
dzono, że w łonie wszystkich okrę 
gów istnieje tendencja do odseparowa 
inia się od rasistów — postanowiono nie 
ograniczać się do stworzenia organizacji 
lekarskiej dzielnicowe], lecz ogólno-pol-
skiej, powszechnej i apolitycznej. Do or
ganizacji tej wejdą wszyscy członkowie 
okręgów krakowskiego J. lwowskiego 
oraz wszyscy lekarze z innych okręgów, 

Powrót wiosny nad polskim morzem 
Po raz drugi zakwitły kwiaty.—Na plażach Jest bardzo ciepło 
Z Gdyni donoszą: 
W pierwszych dniach października 

dzięki ciepłej pogodzie we wrześniu i 
obecnie, na łąkach i miedzach między 
Jastrzębią Górą a Wielką Wsią zakwi
tły po raz drugi kwiaty. 

W ogrodach zakwitły znajdujące się 
na tyczkach fasole. Kwiatki pojawiły 
się obok dojrzałych już strrąków. 

Tak samo bóbr puszcza ponownie za
wiązki łodyg z kwieciem, a krzewy 
brukwi nasienne], z której nasiona Już 
dawno zebrano, kwitną znowu. 

W lasach krzewy malin już przekwi 
tły i owocują, a maliny smakiem 

różnią się niczym od letnich 
W słońcu na plażach i wydmach jest 

bardzo ciepło. Temperatura na wyd
mach w południe i od strony południo-, 
wej dochodzi do 36 stopni. Temperatura! nań wcgole rwych delegatów. 

zarówno chrześcijanie jak i Żydzi, któ
rzy nie aprobują polityki rasistów. 

W ten sposób unicestwiono ' zamie
rzenia lekarzy endeckich, by stworzyć 
odrębne organizaąje narodowościowe 
czy wyznaniowe. Istnieć będą coprawda 
teraz dwa związki lekarzy, ale na zgoła 
innych zasadach — jeden będzie miał 
charakter powszechny, drugi zaś skła
dać się będzie wyłącznie z lekarzy— 
rasistów. 

Narazie postanowiono tymczasową 
siedzibę centrali nowej organizacji utwo 
rzyć we Lwowie, później zaś, gdy powo
łane będą do życia wszystkie oddziały 
okręgowe — przenieść ją do Warszawy. 
Na specjalnie zwołanym w przyszłości 
zjeździe ogólno-pokkim lekarzy, ustailo-
na będzie oficjalna nazwa nowego zwiąż 
ku, Ustalono również, że oficjalnym or
ganem jsrasowym nowej organizacji bę
dzie czasopismo „Wiadomości lekarskie'' 
które dotychczas było organem lekarzy 
ubezpieczalni społecznych i stoi na za
sadzie powszechności w związku lekar
skim. 

W związku z tym postanowiono nic 
uznawać za prawomocny zjazd, który 
ma się odbyć w Poznaniu w dniu 17 b.m, 
a to z tej przyczyny, że ckręgi krrkc w-
sld i lwowski zakwestionowały równo
cześnie ważność mandatów zarządu głó
wnego, który Z;£&d ten zwołał. Zarząd 
główny bowiem wybrany był glosami 
tych samych delegatów, którzy uchwala
li „paragraf ary):ki" w maju r. b., zaś de 
legaci ci byli w wielu obwodach i okrę
gach wybierani nieformalnie, t. j. nic 
przez walne zebrania, lecz przez zarządy 
okręgowe i obwodowe. Pismo swe, kwe 
stionujące ważność mandatów członków 
zarządu głównego dotychczasowego 
związku lekarzy okręgi lwowski i kra
kowski wysłały do komisariatu rządu na 
m, Warszay/ę, jako do władzy rejestra
cyjnej związku.-

Nie uznając prawomocności zjazdu, 
Kraków i Lwów postanowiły z kolei nie 

morza natomiast waha się od 12 do 17 
stopni, w zatoce Puckiej jest o jakieś 
trzy stopnie przy brzegach cieplej. 

Piękna pogoda ' wpłynęła na bardzo 
duże ożywienie się w niedziele i święta 
ruchu turystycznego, samochodowego, 
który specjalnie silnie objawia się na 
bulwarze nadmorskim Wielka Wieś 

nie Jastrzębia Góra I na półwyspie Helskimi w świecie lekarskim. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach komitet organizacyjny ncwego 
związku powszechnego lekarzy, rozpo
cznie pertraktacje z lekarzami na tere
nie okręgów warszawskego, wileńskiego 
lubelskiego, łódzkiego i t.d. celem powo
łania do życia oddziałów związku. 

Rozłam, dokonany przed zjazdem po
znańskim, wywołał wielkie poruszenie 

W 

A k c i a h i t l e r o w c ó w w P o l s c e 
Hellmuth Bertram o działalności i celach organizacji „Jungdeutsche Parte 

„Kurier Warszawski" drukuje wy
wiad z jednym z przywódców stron
nictwa niemieckiego w Polsce—„Jung-
deutsche Partei", przeprowadzony w 
centrali tej organizacji, mieszczącej się 
obecnie w Bydgoszczy. 

Ponieważ przywódca, udzielający 
wywiadu, Hellmuth Bertram, mówił spe 
cjalnie wiele o Łodzi, warto tę część 
jego wynurzeń przytoczyć. 

Charakterystycznym szczegółem, 
który rzucid się w oczy dziennikarzo
wi, po przekroczeniu progu siedziby 
stronnictwa, były zawieszone na ścia
nie dwa portrety: Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i... Adolfa Hitlera. 

A więc dowiadujemy sie. że partia 
młodonlemiecka Jest stronnictwem poli
tycznym o ideologii narodowo -socjali
stycznej. 

— My uważamy narodowy socja
lizm nie za kwestię wychowania, lecz 

wyznania — oświadczył Bertram. 
Na czym polega działalność „Jung*-

deutsche Partei" w Polsce? Według 
oświadczenia Bertrama na — utrzyma
niu i pogłębianiu nlemieckości. na sze
rzeniu idei narodowo - socjalistyczne], 
uznaniu wielkości Fuehrera i jego powo
łania do spełnienia misji dziejowej. Czy 
członkowie JDP ćwiczą sie woiskowo? 
Na to pytanie p. Bertram długo nie 
chciał dać odpowiedzi. Opowiadał, iż 
organizuje sie wycieczki do lasu I w 
pola, W mundurach I w rynsztunku woj
skowym, w którym brak tylko broni. 
Ta zawiła odpowiedź jednak w zupełno
ści Wystarczyła, by się zorientować, co 
się dzieje podczas tych „wycieczek w 
mundurach" w lasach i na colach. 

JDP ma trzy własne organy praso
we: „Deutsche Nachrlchten" w Pozna
niu, „Der Aiifbruch" w Katowicach i 
„Yoełkischer Anzeiger*' w Łodzi. 

Na ten ostatni organ zwrócił szcze
gólną uwagę p. Bertram: 

— Nasza partia musi zwalczać 
marksizm wśród Niemców. Teraz w 
Łodzi niemal wszyscy Niemcy są wy
znawcami idei narodowo - socjalistycz
ne) i to Jest nasza zasłużą. 

Na zakończenie p. Bertram pokazał 
swemu rozmówcy „Leitsaetze der .JDP 
fuer Polen". Zawierają one 17 punktów. 
Na naczelnym miejscu jest stwierdzenie 
antysemityzmu 1 antykapltalizmu. Póź
niej podkreślona jest walka z marksiz
mem i oddanie się ruchowi narodowo-
socjalistycznemu. Wreszcie podkreśle
nie, że JDP wymaga i domagać się bę
dzie od każdego Niemca i każdego to
warzystwa niemieckiego w Polsce, aby 
przyznawało się nie tylko słowem, lecz 
czynem do nlemieckości, składając hołd 
twórcy wyzwolenia niemieckiego Adol
fowi Hitlerowi. 
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Henryka Rebzdy, są przebrnąłem ? o * p : a w y $ g o Oskarżony nie p r i f s f e są 
P*-zed sądern okięgowym rozpoczęła zł. za co z ,.radości" dał Oskarżonemu I V 

się wczoraj rozpisana na kilka dni spra 

S D 

wa przeciwko 33-leli;icmu Hanrykowi 
Rebzdzie. b. kierownikowi rachuby 5-go 
urzędu skarbowego, oskarżonemu o po
pełnienie szeregu nadużyć na swym sta
nowisku i narażenie przez l i Skarbu 
Państwa na poważne straty. 

W lutym i marcu roku 1936 Zenon 
Kawczyriski, kontroler izby skarbowej 
prowadził kontrolę nektórych ksiąg w 5 
urzędzie skarbowym. Okazało się, że 
przy przenoszeniu z jednego roku bud
żetowego na drugi sum nierozładowa-
nych wniesione były sumy już wydane, 
że w księgach na nowy okres, pojawiały 
się pozycja' nowe zupełnie, poprzednio 
nieistniejące oraz figurowały jako nad
płaty inne sumy, w istocie w stosunku do 
niektórych podatników nie istniejące. W 
okresie obiętym kontrola, działem, w 

którym ustalono nadużycia, kierował 
Rebzda, zwolniony z pracy z dniem i 
kwietnia 1935 roku. 

Okazało się dalej, że karty w nie
których księgach były powyrywane, su
my L U B cyfry poszczególne poprzerabia
ne i t.d. 

Eadany w toku śledztwa Stanisław 
Romański zeznał, że w roku 193*4, gdy 
przybył do urzędu, bv dowiedzieć się o 
stan swego konta, „usłyszał z ust Rebzdy 
ze choć nadołaty nie ma, ale gdy Rora.m 
fki „pCrtawi" dobre śniadanko, napłata 
się znajdzie. Podatnik i kierownik rachu 
by poszli do restauracji i irtotnie po kil
ku dniach nadpłata znalazła sie. Kupiec 
Alfons Lipiński zeznał, że RobzdT „ob-
dr.rzyl" go nadpłatą w wysokości 600 

nie zna v/ególe i nigdy ich w życiu nic 
złotych. widział. 

Rozprawie przewodniczy sędzią1 Ma-i Sprawa polega na żmudnym przegla/ 
rer. Oskarża prokurator Osuchowski, dzie przez sąd i strony ksiąg; których 
Obronę wnosi aclw. Szcrman. \ wiele załączono do przewodu, poszcze-

W ciągu całego dnia wczorajszego gólnycli pozyeyj i na wyjaśnieniach, ja-
składał obczerac wyjaśnienia oskarżony, kie w związku z tym daje oskarżony, 
który nie przyznaje się do winy. Rebzda ( Zeznawać będzie 30 świadków. Wy-
twierdzi, że dwuch głównych śwradków rok zapadnie najpewniej w końcu tygo-
oskarżenia — Romańskiego i Li;3/'s"-.iciSo^ cnia. ( 1 ) . 

Bez pracy nie ma kołaczy, bez losu Loterii klasowej nie ma wygranej. Więc 
nie zwlekając idź do kolektury i wybierz sobie numer, który ci do gustu 

przypada. 

Powieść mówiona 
będzie 

n í ¡a i 

fttSC 
iUQUSHVJ c — P e t ! 

w z w i a d u c m 

niędzypan-
; w nujbiiż 
Zarząd LO 
iitini eiięt-
pbstajtowił 
przełożyć 

Gränd-Kino 
Film polski, który 
nie sprawi ni
komu zawodu 

Pocz. .o godz. 4-cj 

nadawane Ssędą przez Polskie Radio. 
Celem zwiększenia atrakcyjności od- i jedna przyrodnicza, 

czytów radiowych, Polskie Radio po Powieść mówiona nadawana 
wypróbowaniu nowych form radiofoni- w niedziele o godz. 3 7.00. 
cznego opracowania tematów, wprowa-j Audycje „Dyskutujmy", dla których 
clza w sezonie jesienno - zimowym na zarezerwowano poniedziałek o godz. 
stałe do swego programu kilka andy- ¡9.30, po doświadczeniach z ubiegłych 
cyj, jak, np. dialogowane audycje dysku sezonów, prowadzono będą nadal, lecz 
syjne, oraz t. zw. „Rozmowy z przyja- na poziomie bardziej popularnym. W 
cielem" itp. ,' audycjach tych poruszane będą tematy 

Powieść mówiona, jako nowa forma przede wszystkim aktualne I dotyczące 
audycji radiowe', wypróbowana została zagadnień życiowych, a nie -wymagają-
w ubiegłym sezonie i spotkała się ce od dyskutujących specjalnego przy-
wśród radiosłuchaczy z dużym uzna-' gotowania, ze względu na konieczność 
niem. Powieść tego typu różni się tym udostępnienia tych audycyj szerszemu 
od słuchowiska, że jest zupełnie po/.ba- / 'golowi słuchaczy. Polskie Radio wyda 
wioną tta akustycznego, treść zaś jej specjalną brosziirk-;, która jest prze-
nastawiona jest na zagadnienia pozornie j wodnikiem dla grup słuchaczy biorą-
drobne. lecz ważne i głęboko obcho- ' tych udział w dyskusjach radiowych, 
dzącc każdego człowieka. W ten sposób' Dla słuchaczy o wyższym po/.irmie 
pomyślana powieść mówiona jest uleją- intelektualnym mulawnny będzie w sro
ko plastyczuleisza ror\m\ pogadanek I dy o Kodz. 19.35 cykl odc?.ytów p. t.: 
ma charakter dydaktyczny. Celem powie „Człowiek wobec świata I ludzi', w 
ści mówionych' jes!'-bndS popularyzac ja 'Mrym znajdą Si* m. in. „Rozmowy z 
nauki, bądź poruszanie tvch czy innych, I i r zyiac.iolcm'- omawiające tematy świa-
temarów wyehW/nwczyeh?' OBVL 'zajo- ! «>P»gl '^lowe,>.fi l0zo«c»neif• o t y c 7 . n e f f t » w 
wycb, społecznych, ^yehcJoglcznych, opracowaniu współczesnych filozofów 
bądź wreszcie; zagadnień kultury życia polskich. 
codziennego, i O ile możności audycje oświatowe 

W ciągu najbliższego sezonu nadane; będą opracowywane w formie dialo-
zostaną 3 powieści mówione, jedna (by-j gów, gdyż okazało się, że jest to rodzaj 
czajowo - s p b i e c z n a , jcd:u biograficzna audycji najbardziej s k u t e c z n y . 

w/g powieści T. Dolęgi-Mostowicza 

W roi. s łownych: JUNOSZA-STEFOWSKI 
BARSZCZEWSKA — ZACHAREWICZ 
ĆWIKLIŃSKA - WĘGRZYN 

Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. ' 

Nr. 3 9 
Wielobarwnego, emocjonującego 

i rozweselającego tyogdnika 

G 9 9 6 

o c e n i a n y J e s t n a Í2 ( n c E S o n ó w złotych 
00 

Jak już donosiliśmy, zarząd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego zesłał prztz 
władze zawieszony. Interesująco przed
stawia się sprawa fl&ajątku tego związ
ku. 

Maja/lek Z.N.P. na wiosnę oceniany 
był na 12 milionów zł. Najpoważniejszą 
pozycję stanowią własne gmachy Zwią
zku w Warszawie, mlcsZCZOCa sic przy 
al. Smul ikowskie j . Są to trzy domy, ?. 

tura tych budynków wynosi 70.000 tu. 
uześć. 

Związek ma 12 okręgów wojewódz
kich, 2 0 9 oddziałów powiatowych, 1800 
ognisk terylorialnyeh, liczących łącznio 
przeszło 51.C00 cziejtków. Składka człon 
kowska wynosiła 2.65 zł. miesięcznie. 
Jest ona niewątpliwie wysoka w stosun 
ku do.niskich płac nauczycielskich. 

Związek wydawał kilka tygodników 
dla dzieci oraz specjalne wydawnictwo 

zawiera następujące nowości: 
Bom — fotograf i Blm — łucznik 
Podziemny świat New-Yorku. 
Strzały na przystanku Times — 

S a u ^ r e . 
Bucki pani Kreclołkowej. 
S t r a s z l i w y napastnik. 
PimpiJś gra na harmonii. 
Huntdr! Sport! Rozrywki uiny-

s l owc -

CENA NUMERU TYLKO 10 GR. 

BACZNOŚĆ PEOWIACYI 
Z.rr-J Koh w ł odzi organizuje W dniu 7 

pjidr;crn lt«i b. r. o ¿034. 19-cj w lokalu przy 
ul. S:cr!::sv;lc.-» Nr. 23 zabrani* W spraw - o»!-

r - c c t t ù nicpr,d!e(>.loic:o\vych tych poowieków, 
ht6:zy od roku 1917 służyli w PoUkioj Sile 

jJTci (Vermacht). 
Zarząd. 

których 6-piclrcwy micisi biura Związku < pila nauczycieli. Łączny rtakSad tygodni 
dwa domy 3 piętrowe mieszczą mieszka ków dla dzieci przekraczał 400,000 eg-
nia personelu. Pc;za tym 4 piętrowy dom zemplarzy, wydawnictw zaś dla nauczy-
mieści bursę d!a dzieci nauczycieli oraz , cieli — 320.000 egz. Związek potladał 
hotel nauczycielski i wreszcie dom 2 
piętrowy mieści drukarnię. Ogólna kub:; 

dwa ramcchotly* C I Ę Ż A R O W E O R A Z samo
C H Ó D T E A T R I » , O B J A Z D O W E G O . 

III! 

Wyszedł z druku numer 9-ty dwutygodnika: 

, I *MMU . . v , j - i »-» p ..i o . B J K vp ił iii li «» u '.v .:D i i 

. T r c & ć n u m e r u : 
Przeobrażenia strukturalne prr.emys.lu W L Ó K I E N I I I C Z E R O w Łodzi, 
Trudności E K S P O R T U W Ł Ó K I E N N I C Z E G O . - Brak K R E D Y T Ó W i traktatów handlowych . 
Polskie plantacje bawełny w Brazylii iako P R O B L E M gospodarczy. 

Położenie i H O R O S K O P Y G O S P O D A R C Z E świata. 
Zwiększony P N P Y T na wyroby trykotażowe. 

Zmiany N A Ś W I A T O W Y M R Y N K U bawełnianym. 
Przędzenie włókien clctych — inż. H. Landkol 

Rynek pończoszniczy w Lodzi. 
I ' i z cg l ; |D rynków surowcowych. 

Korespondencie zagraniczne' 
PRENUMERATA KWARTALNA ZŁ. 

wszystkich kioskach I w Admiliistr.icil „Republiki". 
CENA NUMERU -30 GR. 

Do nabycia we 
1.80, 

i' w H f 
t e l . 

2 1 3 - 8 4 
NOWA ORGANIZACJA SYJONISTYCZNA 

DZIŁ;, W środi;, dn'a 0 października o G. 9 wice 
Jedyny Referat 

FREZ. NOWEJ ORGANIZACJI SYJONI
STYCZNEJ 

W związku z meczem 
stwowym Polska—Jugosiaw: 
szą niedzielę w W a r s z a w - . 
PZN chcąc umożliwić v," 
nym wyjazd na ten meyjs, 
drużynom, któreby chciały 
mecze o mistrzostwo wyznaczone na 
10 b. m. zmieniać terminy tych meczów. 
To też drużyny które chciałyby órzesu 
nąć terminy meczów z 10 b. m. winny 
zgłaszać sie do Związku. 

Mecze o mistrzostwo mogą być 
przełożone o ile oba zainteresowane klu 
by wyrażą na to zgodę. 

Ostateczne skłaity reprezeiMyi 
prieciuu.to J u g o s ł a w i i i fcttwlo 
We wtorek kopitan zr/iąikcwy FZPfJ. 

n, Kałuża ueisli} ceteteczne składy re-
prcueatacjl Pckikl aa mcczs z Jjgccła-
wią i Łctwą. Składy te przcdstawiajc się 
nsstępującoi przeciwko Jugosławii w 
Warszawie: 

Krzyk (Brygada), Gałecki (IKS), 
Szczepaniak (Pclcaia), Góra (Cracovia), 
Nytz (Polonia), Dytko (Dąb), Habcwski 
(Wisła), Piontek (AKS), M«Ua« (Pogoń), 
Milimownkl i Wcdarz (Ruch). 

Rezerwa; Majewski (Wisła), Pająk 
(Cracova), Nowakowski (Ruch), Kiskliń 
ski l Kulla (Połonin). 

Przeciwko- Łotwie w Katowi : . R - . H : 
Pawłowski (Cracovia), Twórz (War

ta), Giemza (Ruch), Kotlercuyk (Wiria), 
Wasiewicz (Po^oó), Pice II (Ncprzćd), 
Piec I (Naprzód), Gcd (Ślorki, Westol 
(AKS), Pytc! (AKS), Łyko (Wisła). 

Rezerwowi) Mrugała, Stcjawytyk, 
Kuchta, Bentkowski (AKS) craz Wie
czorek 1 Peterek (Ruch). 

Mm Ł l i S - B r y p s l a 
p e d z n a k i e m x a ^ y t a n l a 

W nedchodzącą niedzielę 10 b. m. li
gowa drużyna LKS-u miała rozegrać' 

mecz towarzyski z częstochowską Bry 
gadą. Tymczasem Brygada po porażca' 
z Polonią w Warszawie, nie nadsyła 
akceptacji meczu z ŁKS-em. wobec cze 
go prawdopodobnie nie dojdzie on do 
skutku. Natomiast po zakończeniu roz
grywek ligowych LKS wyjedzie na 
mecz do Lublina z tamtejszą Unią. 

H Q V Ì W . bohssrshle -
Łódź zrezygnowała ostatecznie z 

meczu bokserskiego z reprezentacją Mei 
sinek (Finlandia) ze względu na wyso
kie koszty imprezy. Koszta przyjazdu 
fińskich pięściarzy do Łodzi miałyby 
wynieść 1800 zł., tak, że mecz z góry 
byłby skazany na fiasko finansowe., 

— Kapitan związkowy Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego*- p. 
Milsz, który zrezygnował ze swego man 
datu, na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
wycofał swoją rezygnację 1 nadnl pełnić 
będzie funkcje kapitana Zw. Równocze
śnie jednak p. Mllsz złożył iegityma :ję 
sędziego bokserskiego. 

— W dniu wczorajszym bawił w Ło 
dzi delegat Warszawianki dyr. Iflzikow 
ski w celu załatwienia sprawy zwolnie
nia Wo;źniakiewicza. Dyr. Idzikowski 
zwolnienia nie otrzymał, gdyż w spra
wie Woźniakiewicza odbywa się koves 
pondencja między PZB a zwią/.kio.m 
łódzkim. Zarząd PZB uważa, że Wr,/.nia 
kiewicz podlega obecnie jego kom;-.-<J;I 
cji 1 ŁOZB nie ma prawa z chwilą prze 
niesienia sie pięściarza łódzkiego do 
Warszawianki zawieszać go i nie-wy
dawać mu zwolnienia. Zarząd ŁOluj p) 
stanowil wobec tego spluwę Wozniaka 
wicza jeszcze raz dokładnie zhadac l 
poddać swą poprzednią uchwałę rewi
zji. 

na aktualny temat: 

Pozostałe bilely do nabycia w kasie Fil'-.n renonn 

http://prr.emys.lu
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J y d ż f e A ; sfcSoly 
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W e r b u n e k cżłDrf&jhy dożywotnich 
• f-w/a b u - ' o w y szkół 

W związku z trwającym „Tygo
dniem szkoły powszechnej" członkowie 
komitetu obywatelskiego oraz nauczy
cielstwo rozpoczęło akcję werbowania 
członków towarzystwa popierania bu
dowy szkól powszechnych. Na specjal
nych listach umieszczane sąJ nazwiska 
zwerbowanych członków dożywotnich, 
którzy jednorazowo wnoszą opłatę w 
wysokości 150 zł. 

W Łodzi listę tę otworzył J. E. Ks. 
Biskup Jasiński. Na dalszych miejscach 
widnieją już podpisy konsula Eiserta, 
łódzkiego towarzystwa elektrycznego, 
izby lekarskiej, zjednoczonych zakła
dów Scheiblera i Grohmana, robotnicze
go banku spółdzielczego itd. 

Jak się dowiadujemy, czynione sa 
starania, aby sumy zebrane w ciągu 
bieżącego tygodnia w Łodzi, towarzy
stwo przydzieliło w całości na budowę 
gmachów szkolnych w naszym mie
ście, (i). 

po godz. 12 w nocy w restau
racjach bądzie skasowany 

Jak się dowiadujemy, na skutek sta
rań związku restauratorów, t. zw. poda 
tek od siedzenia, pobierany w restaura
cjach i zakładach gastronomicznych po 
godzinie 12 w nocy zostanie skasowany 
z dniem 15 b. ni. 

Restauratorzy słusznie wskazywali, 
iż podatek ten przyczynia się do wcze
śniejszego opuszczania przez gości lo
kali, narażając ich na straty. Nie daje 
on zresztą spodziewanych dochodów. 
Ponieważ opłaty te przeznaczone są na 
Fundusz Pracy — tarząd główny F. P . 
postanowił podatek zllkwidpwać, wpro 
wadzając na jego miejsce stale opłaty 
miesięczne, pobierane od właścicieli re-
stauracyj i lokali nocnych, niezależnie 
od ilości gości po >'odz. 12 w nocy. (i) 

SPRAWA „CZWARTEGO DO BRIDŻA" 
Jak donosiliśmy, swego czasu, przed 

Sądem Okręgowym w Krakowie wy
stąpił p. Leon Wiesenberg ze skargą, 
twierdząc, że znana komedia A.- Grzy
mały - Siedleckiego „Czwarty do bri
dża" jest plagiatem. 

Sąd Okręgowy w Krakowie opiera
jąc się na wyrażonej opinii prof. Sinki 
skargę p. Wicsenbcrga oddalił. Sprawa 
ta znalazła się w sobotę, w krakowskim 
Sądzie Apelacyjnym, który zniósł orze-j 
czenie pierwszej instancji uchylając zna' 
ny w tej sprawie wyrok i sprawę prze
kazał powtórnie do ponownego rozpa
trzenia Sądowi Okręgowemu. Motywy 
wyroku, które narazić nie zostały jesz
cze ogłoszone, oczekiwane są z dużym 
zainteresowaniem. Sąd Okręgowy w 
Krakowie powtórnie będzie badał, czy 
komedia „Czwarty do bridża" jest pla
giatem czy "ie. 

3 p o ż a r y w Ł o d z i 
Straż ogniowa wzywana była wczo

raj do pożarów trzykrotnie. 
W domu przy ul. Andrzeja 56, zapa

liła się smoła na podwórzu. Ogień zagra 
żał posesji. Na miejsce przybył 6 pluton 
straży, który po niespełna półgodzinnej 
pracy pożar ugasił. Straty są nikłe. 

Około południa wybuchł pożar w wiel 
kiej nieruchomości przy ul. Ogrodowej 9 
gdzie w warsztacie J. Halperna od iskry 
w motorze, zajął się kurz na maszynach-

Czwarty pluton pracowa.ł przy tym 
pożarze blisko godzinę. Straty nie są 
znaczne. 

O godzinie 5 popołudniu wybuchł 
wreszcie pożar w przędzalni wigoniowei 
firmy N. Krcll przy yl. Senatorskiej 3 — 
Od krótkiego spięcia *ajqł sią pólfabry-
kar*na m-\ r7 .vnnch. 

. plutbh i V oddział strażv ogień uga 
sitv n? • S & V - r * - f 1 n f r > i akr-ii. fi) 

Sąd skazał 5 studentów na 6 - 7 miesięcy wlezienia z zawieszeniem kary 
udział w zbiegowisku, dokonywując za
machu na uniwersytet, a ponadto sta
wiali opór policji podczas aresztowania. 

Sędzia po wysłuchaniu świadków o-
raz wywodów prokuratora dr. Ojrja-
nowskiego i adw. dr. Jana Woźniakow
skiego i dr. Jana Pleszowskiego, wydal 
wyrok, skazujący Glueksmana, Knapika 
i Kozakiewicza po 6 miesięcy więzienia 
za udział w zbiegowisku, zaś Piecyka i 
Czerneckiego — po 7 miesięcy więzie
nia za udział w zbiegowisku 1 stawia
nie oporu policji. Wszystkim oskarżo-

• nym zawieszono wykonanie kary na 2 
'lata. 

mieszkań 
ma być utworzony drogą specjalnego opodatkowania 

lokatorów.—50 tys. podpisów pod memoriałem 
Donosiliśmy jut o rezolucjach, jakie|utworzenia funduszu publicznego. Zło-;mieszkaniu. Będzie to obciążenie nie

znaczne, wahające się w granicach od 
kilku do kilkudziesięciu złotych rocznie. 

Kraków, 5 października. 
Na sali sądowej przed sędzią okrę

gowym dr. Bobilewiczem rozegrał się 
wczoraj epilog burzliwego zajścia, ja
kie miało miejsce przed U. J. w czasie 
blokady, urządzonej w listopadzie r. ub. 
przez studentów-narodowców. 

W dn. 26 listopada o godz. 7 rano 
przybyła pod gmach uniwersytecki gru
pa studentów z ugrupowań socjalistycz
nych i demokratycznych, którzy po
częli dobijać się do bram. pragnąc dostać 
się do wnętrza uczelni. Przybyli zdołali 
wyłamać drzwi od strony ul. Jagielloń
skiej i wtargnąć do środka. Na miejscu 
rozgorzała walka, a obJe przeciwne 

strony obrzucały się wzajemnie butel
kami, deskami itp., a nawet rozległo się 
kilka strzałów ze straszaka. 

Zajście zlikwidowała policja, która 
zatrzymała 5-ciu akademików z po
śród przeciwników blokady. 

Wczoraj zasiedli oni na ławie oskar
żonych. Są to Konrad Glueksman, stu
dent praw, Mieczysław Knapik, student 
praw, Stanisław Piecyk, student filo
zofii, Tadeusz Kozakiewicz, student filo
zofii oraz Włodzimierz Czernecki, stu
dent Państwowej szkoły sztuki zdobni
czej. 

Akt oskarżenia zarzucał im, że brali 

uchwalone zostały na niedzielnym wie-J żyć się nań mają wszystkie kredyty, u 
cu lokatorów, zwołanym w celu zapro- dzlelane rok rocznie przez BGK. na po 
testowania przeciwko projektom skaso-' pleranle budownictwa mieszkaniowego. , 
wania ustawy o ochronie lokatorów i ,We wszystkich ośrodkach winny być P o n l e w a z Jednak będzie to podatek po-
przywrócenia komornego w starych do-,'powołane do życia spółdzielnie mlesz-
nfach do poprzedniej wysokości. Rezo- kanlowe, które przystąpią do budowy 
łucje te-przesłane zostaną w bieżącym domów, o mieszkaniach, małych 1, 2 i 3-
tygodniu do czynników rządowych. (izbowych, posiadających coprawda dowlany. 

Jak wiadomo, związki lokatorskie!wszystkie wygody, ale nie luksuso 

wszechny, uda się tą drogą zabrać po
nad 100 milionów złotych, które rów-
uleż przeznaczone będą na fundusz bu-

przyznają, że utrzymanie ustawy o o-
chronie lokatorów nie może być stałe, 
uważają jednak, że zniesienie jej nastą 

Projekt nie wyklucza popierania 

-PEMKTI0I1 

Żądania pracowników miejskich 
ZOSTAŁY PRZEDŁOŻONE WICEPREZYDENTOWI KOZŁOWSKIEMU. — 

ODPOWIEDŹ NASTĄPI W PRZYSZŁYM TYGODNIU 
Wczoraj w zarządzie miejskim od-1 podatku specjalnego jest obecnie rozwa 

przyznaje B O K , na budownictwo miesz- z tym jednak, że pożyczki będą udzie-
pić powinno dopiero po całkowitej kaniowe nie jest wystarczające dla roz- lane wyłącznie osobom, które budować 
likwidacji głodu mieszkaniowego. W,poczęcia akcji budownictwa masowego, będą domy tanie o mieszkaniach 1, 2 i 
przeciwnym bowiem razie wysokość jproponowane jest utworzenie nowego 3 . | Z D owych. Udzielanie pożyczek na bu-
komornego w starych domach może'źródła dochodu. Mianowicie, lokatorzy d o ^ j e t w o luksusowe ma być całkowi-
zrównać się i wygórowanym komor-'wszystkich mieszkań od t rzech izb . - . V 
nem w domach nowych, niedostępnych wzwyż ( od dwuch pokoi z kuchnią) c i e zamecnane. 
dla najszerszych rzesz ludności. ^opłacać będą podatek specjalny, w wy- • „ , . . . „ ^ A , W / S 

W związku z tym powstał projekt'sokoścl 1 złotego ^ k aźdego okna w ^ ^ ^ ^ ^ f ^ L o r s W który prze
słany zostanie w najbliższym czasie do 
władz rządowych, trwa w Łodzi w dal
szym ciągu. Podpisy składane są w 
siedzibach wszystkich organizacyj za
wodowych I społecznych. Dotąd zabra
no już ponad 50.000 podpisów. (I). 

Podatek od lokali 
płatny Jest w peźikiernlku 

W bieżącym miesiącu płatny jest po
datek od lokali za drugie półrocze 1937 
roku w wysokości, wskazanej w naka
zie płatniczym, doręczonym ! w ubie
głym roku. W razie nieulszczenia pedat 
ku w terminie do 31 bm. wszczęte będą 
kroki egzekucyjne. 

Poza tym w okresie od 15 bm. do 15 
listopada przypada termin płatności dru 
giej raty składki ogniowej za rok 1937, 
stanowiącej połowę rocznej składki Z 
tytułu ubezpieczenia ogniowego nieru
chomości. 

ZMIANA W STAROSTWIE GRODZKIM 
W starostwie grodzkim łódzkim 

nastąpiła zmiana, — Mianowicie do
tychczasowy wicestarosta mgr. Jan Ka
lata, mianowany został starostą po
wiatowym w Tłumaczu, wo|ewódttw4 
stanisławowskiego. Stanowisko wicesta-
rosty łódzkiego obsadzone zostanie W 
najbliższych dniach, (i) 

była się konferencja wlceprez. Kozłów 
sklego z przedstawicielami wszystkich 
organizacyj pracowników samorządo
wych, Wojdanem ze ' związku klaso
wego, Komorowskim, ze stowarzysze
nia urzędników miejskich. Leśnicza-
kiem z ZZZ, Śmiałowskim z ChZZ, 
Binkowskim z „Pracy" i Kosińskim ze 
stowarzyszenia niższych funkcjonariu
szy miejskich. 

Przedstawiciele pracowników wysu
nęli następujące żądania: 

1. Podwyżki poborów o 10 proc, 2) 
wypłacenia 13 pensji, 3) podwyżki do
datku komunalnego o 5 proc, 4) skaso
wanie podatku specjalnego. 5) oddłuże
nia pracowników. 

W odpowiedzi wiceprez. Kozłowski 
zakomunikował, że sprawa skasowania 

żana w magistracie warszawskim i że 
zarząd miejski w Łodzi załatwi tę spra
wę tak, jak ją ustali Warszawa. Co się 
tyczy innych postulatów — magistrat 
nie ma pokrycia budżetowego, a poza 
tym wymagana jest na ich spełnienie 
zgoda władz nadzorczych. Jednakże 
zarząd miejski przeprowadzi szczegó
łowe obliczenia, aby zorientować się, 
jakie sumy wchodzą w gre i udzieli od
powiedzi w przyszłym tygodniu. Wi
ceprezydent Kozłowski zaznaczył przy 
tym, że oddłużenie może bvć przepro
wadzone tylko w stosunku do niższych 
funkcjonariuszy miejskich i tylko przez 
zaciągnięcie pożyczki, ponieważ magi
strat nie dysponuje obecnie odpowied
nimi funduszami, (i) 

0 dodatek mieszkaniowy dla nauczycieli 
Doniosłe or?eezenłe Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

&2ffol% KSSFFL Wttt SF. MU ttft 
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D E R M A T O L O G 
P O W R Ó C I Ł 

Swego czasu wydane zostało zarzą
dzenie, polecające gminom i samorzą
dom miejskim stałe wypłacanie nauczy
cielom i nauczycielkom szkół powszech 
nych t. zw. dodatku mieszkaniowego, 
Wynoszącego około 20 złotych miesię
cznie. 

Ostatnio jednak ukazał się okólnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych o 
wstrzymaniu wypłaty tego dodatku tym 
nauczycielkom, których mężowie są 
nauczycielami, względnie urzędnikami 
samorządowymi. 

Powołując się na ten okólnik, zarząd 

szego Trybunału Administracyjnego. 
Wczoraj związek otrzymał wiado

mość z Warszawy o pierwszej tego ro
dzaju sprawie, która została rozpatrzo
na przez N. T. A. 

Na wokandzie znalazła się sprawa 
nauczycielki Kulczyńskie], żony kierow
nika szkoły powszechnej na Bałutach. 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
stanął na stanowisku, że nauczycielce 
przysługuje dodatek mieszkaniowy I za
sądził na jej rzecz odpowiednie sumy z 
tego tytułu. 

Obecnie związek powołując się na 
wydany przez N. T. A. wyrok, zwrócił MIEJSKI w ŁODZI przestał wypłacać do 

datek mieszkaniowy 50 nauczycielkom się do zarządu miejskiego w Łodzi, żą 
łódzkim, które, niezadowolone z takiego dając przywrócenia dodatku mieszka 
obrotu sprawy, skierowały za pośred-jnlowego pozostałym nauczycielkom, 
nictwem związku odwołanie do Najwyi' 

K S I Ą Ż K I 
po zniżonej cenie 
„ S k a z a n a p r z e z ż y c i e ' 1 — 

powieść E, Bartoszka 086 Stronic 
cena zl. 1.20 

„ P r z e k l e ń s t w o W i e k ó w " 
poWleSć M. Łuczyńskie) i tron 125 

cena fet. 0 , 8 0 

„SAMOUCZEK BOKSU" —-

Do nabycia we wszystl' 
gazetowych w " " 
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Zycie i smierc 
Urzędnik pocztowy 

ory Duse 
s f ò l a d o n o i j e j 

Trzynaście lat minelo zaledwie od 
śmierci znakomitej artystki Eleonory 
Duse, a świat, zda się już o niej zupeł
nie zapomniał... 

Pochodzenie jej nie jest dokładnie 
zbadane. Biografowie stwierdzają,' że 
przodkowie Eleonory i przywędrowali 
do Włocli z Armenii, zajmując się przez 
dłuższy czas rybołóstwem. Dopiero 
ojciec tancerki. Luigi Duse, przyłączył 
się do jakiejś wędrownej trupy i został 
aktorem. 

Eleonora Duse przyszła na świat 
dnia 3 października 1859 roku w pocią
gu, gdy wędrowna trupa teatralna je
chała z jednego „gościnnego" występu 
na drugi. Była tak drobna, że do chrztu 
niesiono ją w szklane! wazle.^ Żołnie
rze austriaccy, przypuszczając, że nio
są relikwie święte, stanęli na baczność, 
co rodzice małej Eleonory uznali za do
bry prognostyk. 

Gdy Eleonora miała cztery lata, 
imię jej figurowało już na afiszu teat
ralnym. Maleńka Duse grała wówczas 
rolę sierotki w jakimś melodramacie i 
zgodnie z tekstem sztuki wygłaszała 
ze sceny kilka rozrzewniających zdań. 
Mając lat czternaście, grała rolę Julii. 
Taki był właśnie rzeczywisty wiek bo
haterki szekspirowskiej. Początek ka
riery przedstawiał się mętnie i blado. 
Eleonora Duse występowała w teatrze 
wędrownym, cierpiała głód i nędzę, u-
rodziła martwe dziecko, wyszła za mąż 
za aktora Teobalda Chechiego, rozwio
dła się... 

Największym jej zmartwieniem by/o 
jednak to, że krytyka nie zwracała na 
nią uwagi. Pewnego razu powierzono 
jej w teatrze rzymskim główna rolę w 
„Damie Kameliowej'. Gdy artystka po 
skończonym spektaklu wróciła, wyczer 
pana, do swej garderoby, zastała tam 
roznamiętnionego młodzieńca, który 
chwycił jej rękę, przyłożył ją do swej 
piersi i zawołał z emfaza: 

— O, grande animatrice !.„ 
To rzekłszy, młodzian znikł... 
Scena ta odegrała ogromna rolę w 

życiu Eleonory... Jej młody wielbiciel 
nazywał się bowiem — Gabriel d'An-
nnunzlo. 

Tragiczny romans artystki z poetą 
trwał kilka lat. Przyniósł on jej wiele 
cierpień i rozczarowań, ale Duse dzięki 
temu dojrzała i okrzepła. Nastąpił dla 
niej okres sławy i zaszczytów. Mimo 
iż poeta porzucił ją brutalnie, nie miała 
do niego żalu. Gdy pisarz opisał następ 
nie swój romans z Duse w powieści 
p. t. „Ogień", artystka nie skorzystają 
z przysługującego jej prawa i nie prze
szkodziła mu w wydaniu tej powieści, 
mówiąc: 

—- D'Annunzio należy do literatury 
Ì nie mam prawa mieszać sic do Jego 
twórczości. 

Za to córka Eleonory, Henrietta Du
se, zapałała nienawiścią do pisarza. Po 
śmierci matki spaliła wszystkie jego li
sty, wszystkie pamiętniki, książki z de
dykacjami, rękopisy, prezenty... Nawia
sem mówiąc, Henrietta Duse żvje do
tychczas w Cambridge wraz z mężem, 
profesorem tamtejszego uniwersytetu. 

mogile wiązanfcę fiolkom 

TAJEMNICE TORU WYŚCIGOWEGO 
odzwierciadla arcyzajmująca powieść 
współczesną .Williama Parkera, p. i i 

«< 

llllllfl! 
w najnowszym, 226-ym numerze tygo
dnika beletrystycznego 

„(o Tydzień Powieść" 
Nr. 226-y, powiększony, przynosi po
nadto: interesującą nowelę, humor i 
rozrywki z nagrodami. 
CENA EGZEMPLARZA 10 GROSZV 

Do nabycia wszędzie. 

Eleonora Du&e ni© była piękna. Ar
tystka sama zdawała sobie SDrawę z 
tego. że przyroda nie była dla niej zbyt 
nio łaskawa. I nie kryła sie z tymi by
najmniej. Często opowiadała, jak pe

wien impresario austriacki zawarł z nią 
zaocznie kontrakt na szereg występów 
a gdy ją ujrzał — zerwał natychmiast 
umowę... Zdawało mu sie. że artystka 
o takiej powierzchowności • nie może 
„zrobić kasy"... 

Jednakże Eleonora Duse zmieniała 
na scenie nie tylko swe oblicze, lecz 
całą swą postać. Ci którzy znali ją do
brze ze sceny i z życia prywatnego, 
zapewniali, że to były dwie różne ko
biety. W okresie swych największych 
sukcesów Duse wywierała na scenie 
oszołamiające wrażenie. 

Ostatnie lata życia artystki były 
bardzo smutne. Nie umiała ona myśleć 
o przyszłości i na starość pozbawiona 
była zupełnie środków utrzymania. 
Musiała więc występować nadal, mimo 

iż lata zrobiły swoje i że talent jej chy 
lił się już ku upadkowi. 

W Mediolanie wygwizdano ią. Opu
szczając teatr, powiedziała drżącym gło 
sem: 

— Powinnam była umrzeć dwadzie
ścia lat temu. 

Szukając ciągle środków utrzyma
nia, Duse wybrała się w daleka podróż 
do Ameryki, gdz:.e ongiś nazwisko jej 
otoczone było tak wielką gloria. 

W Pittsburgu dostała zapalenia płuc 
1 zmarła dnia 21 kwietnia 1924 roku. 

Zgodnie z ostatnia wola artystki 
ciało Jej przewieziono do Włoch i po
chowano na cichym wiejskim cmenta
rzu w Asolo, gdzie Eleonora Duse spę
dziła swe dziecinne lata. 

Na grobie jej wyryte zostało jedno 
tylko słowo: ,.Pax"... Tamtejszy urzęd
nik pocztowy codzień z rana do chwili 
obecnej składa na opuszczone! mogile 
wielkiej artystki w'^zanke fiołków. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 

b . P . M A R I A - G O M B I N S K I 
PRZEŻYWSZY LAT 62. ST. FELCZER 

Po grzeb odbędzie się dziś w śroJę, dnia 6 bm. o godz. 1-ej pp. z Domu Przed-
pogrzebowego, o czym zawiadamia RODZINA. 

Sprawa o przemyt brylantów 
znalazła się na wokandzie i została odroczona 

Na wokandzie sądu okręgowego, w j ż y granicznej. Jasną 
wydziale karno-skarbowym znalazła się.czą, że sprowadzani wczoraj sprawa niezwykła. Jak wynika 
z aktu oskarżenia — ujawniony został 
przez przypadek przemyt brylantów, w 
znacznych ilościach i na poważne sumy, 
przesyłanych z Antwerpii do Łodzi, na 
ręce właścicieli kilku sklepów jubiler
skich. 

Zamieszkały w Antwerpii Józef Szo 
stak za pośrednictwem poczty belgij
skiej zwrócił się do poczty w Łodzi z 
reklamacją, w której wywodził, że prze 
słany przezeń do Łodzi list expressowy 
nie został do rąk adresata doręczony. 
W liście tym, jak komunikował nadaw
ca, znajdowały się brylanty znacznej 
wartości. 

Poczta wdrożyła odpowiednie kroki, 
meldując o tym wypadku również stra-

jest bowiem rze-
z zagranicy bry

lantów w ten sposób jest równoznaczne 
z przemytem, bowiem brylanty nie prze 
chodzą przez urząd celny. 

Władze wdrożyły kontrolę nad lista
mi, nadchodzącymi do Łodzi od Szo
staka. Znajdowały ślę W nich brylanty 
i szafiry, łącznie 25 karatów brylantów 
i 22 gramy szafirów.^ 

Na ławie oskarżonych znalazło się 
wczoraj 4-ch jubilerów łódzkich. Szo
stak, zamieszkały w Antwerpii, na roz
prawę się nie stawił. 

Obronę wnosili adw. Forelle, Sieradz 
ki, Głogowski i Lewin. Na wniosek o-
brońcy Szostaka, z uwagi na to, że wez 
wanie nie zostało temu ostatniemu do-
ęczone, sąd rozprawę odroczył. (1) 

Z a t a r g i , strajki i u k ł a d y 
W c z o r a j z l i k w i d o w a n o s z e r e g s t r a j k ó w w f a b r y k a c h 

Wi dniu wczorajszym delegacja pra
cowników ubezpieczeniowych interwe

niowała w dyrekcji ubezpieczalni spo
łecznej, domagając się anulowania po
datku specjalnego. Dyrektor Dyboski 
oświadczył delegacji, ii właśnie otrzy
mał pismo z Ministerstwa Opieki Społe
cznej, polecające uwzględnienie poistula 
tów pracowniczych. Przy najbliższej wy
płacie poborów pracownicy samotni o-
trzymają zwrot 50 proc. sum, ściągnię
tych dotąd na podatek specjalny, żona
ci — 75 proc. zaś żonaci i obarczeni 
dziećmi — 100 proc. za czas od 1 lipca 
b.r. W przyszłości potrącenia na ten po
datek nie będą dokonywane. 

Następnie poruszono sprawę pod
wyżki płac'dla niższych funkcjonariuszy 
ubezpieczalni. W tej sprawie dyrekcja 
udzieli odpowiedzi w najbliższych 
dniach. 

Sytuacja strajkowa w fabryce Schwei 
kerta przy ul. Wólczańskiej 215 nara-
zie trwa bez zmian. Na skutek interwen 
cji władz administracyjnych, dyrekcja 
wycofała z terenu fabrycznego specjalną 
straż porządkową. Strajk ma przebieg 
spokojny. Dotychczasowe' interwencje, 
podejmowane przez inspektorat pracy 
w kierunku likwidacji zatargu nie dały 
pozytywnego rezultatu. 

** * 
Donosiliśmy już, iż szoferzy autobu

sów, kursujących na terenie wojewódz
twa łódzkiego wystąpili z żądaniem za

warcia umowy zbiorowej, podwyżki płac 
1 wprowadzenia 8-godzinnego dnia pra
cy. Ponieważ dotychczasowe pertrak

tacje nie dały żadnego rezultatu, oneg-
daj wieczorem odbyło się walne zebra
nie szoferów, na którym postanowiono 
proklamować strajk z dniem 7 b.m. Na-
razie strajk nosić ma charakter pro
testacyjny i trwać ma tylko 1 dzień. W 
'czwartek więc komunikacja autobuso
wa będzie przerwana. 

!•< ** 
Wczoraj zlikwidowano szereg straj

ków w Łodzi. 
Przedewszystkim zlikwidowany zo

stał strajk w łódzkiej czesalni i przędza! 
ni wełny przy ul. Bocznej 6-8* który wy
nikł na tle reorganizacji pracy. Dyrekoja 
zgodziła się na cofnięoie zapowiedzia
nych zmian. 

Zlikwidowany został strajk w Pabia
nickiej Fabryce mebli biurowych. Płace 
robotników zostały podwyższone w gra
nicach 9—10 proc. 

I wreszcie zlikwidowany został 
strajk w fabryce Tausza przy ul. Kru
czej 26. Dyreikcja fabryki cofnęła wypo
wiedzenie robotnikom. 

** 
Długotrwałe pertraktacje z zarzą

dem miejskimi pracownikami rzeźni nr. 
2 (bałuckiej) doprowadziły wreszcie do 
podpisania układu zbiorowego. Otwartą 
pozostała jeszcze sprawa plac dla niż
szych funkcjonariuszy — będzie ona te
matem specjalnej koniereacji. (i). 

' M U Z Y K A 7 Z I U K À * 'J TEATR POLSKI. 
(Śródmiejska 15). 

Dziś, jutro i pojutrze ciesząca się, rekordo
wym- powodaeniem komedia R. Ruszkowskiego 
„Jadzia wdowa", w przeróbce J. Tuwima, Z mu
zyką T. Sygictyńskjego, w znakomitym wyko
naniu zespołu aktorskiego z pp. Wilińską i PIu-
skim na czele. 

Wkrótce na afisz Teatru Polskiego wchodzi 
słynna sztuka Jana Adolfa Hertza „Młody las", 
opracowana przez reżysera Z. Biesiadeckiego, 

TEATR KAMERALNY. 
(Cegiclniana 27). 

Dz'ś, jutro i dnj następnych znakomita ko
media E. Scribe'a „Szklanka wody", w reżyserii 
dyr. H. Morycińskiego i w koncertowym wyko
naniu pp. Bicsiadeckjej, Goslawskiej, Życzkow-
skiej, Krasnowieckiego i Siezienfewskicgo. 

W próbach świetna komedia muzyczna „Mo
ja siostra | ja". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Jutro, w czwartek, o godz. 8.15 wiecz. w dal
szym ciągu bawić będzie publiczność .niefraso
bliwym swoim humorem komedia Kicdrzyńskie-
go ,,Ten stary warjat". 

Wkrótce wchodzi na afisz urocza komedia 
Nicodcmicgo „Gałganek". 

ŚRODA, dnia 6-go października 1937 r. 
6.15—6.18; Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

618—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pl.). 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy
ka (płyty). 8,00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10— 
11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla szkół: 
a) „Z pnzygód leśnego ludka", pogawędka dla 
dzieci młodszych, w oprać. Lucyny Krzemieniec
kiej; b) Piosenki w wykonaniu chóru szkoły po
wszechnej Nr. 38 pod dyr. Amalii Pcszko. 11.40— 
11.57 ; Georg Kulenkampf i Gaspar Cassado (pły
ty). 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hej

nał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. W przerwie 
o godz. 12.30: Dziennik południowy. 13.00—14.00: 
Przerwa, 14.00—15.00: Jazz i piosenki (płyty). 
15.00—15.10: Literatura przez mikrofon dla w s z y 
stkich — F. A. Ossendowski: „Przez kraj ludzi, 
zwierząt i bogów" — fragment. 15.10—15,27: Gra 
Frttz Kreisler (płyty). 15.J7—15.30: Łódzkie wia
domości giełdowe, 15.30—15.45: Wiadomości gos
podarcze. 15.435—16.00: ,,Nad albumem znaczków 
pocztowych" — audycja dla dzieci starszych w 
opracowaniu Kazimierza Plucińskiego (z Pozna-
nją), 16.00—16.15;. Skrzynka językowa w oprać, 

prof. Witolda Doroszewskiego. 
16.15—16.50- Łódzka Orkiestra Salonowa pod 

1 dyr. • Teodora Rydera (z Łodzi na W.R.P.). 
16.50—17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: „Powstanie w Raclay^szczyźnie I 

Nieświeżu" (rok 1919), odczyt wygłosi dr. 
Walerian Charkiewicz (z Wilna). 

17.15—17.50: Włoskie arie i pieśni w wykonaniu 
Zofii Kroll. 

17.50—18-.00: Chwila Biura Studiów. 
18.00—18.10: Wiadomości sportowe. ' 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Lżejsze utwory fortepianowe (pł.). 
18.40—18.55: Pogadanka Łódzkiej Rodziny Ra

diowej — wygł. red. Jan Piotrowski. 
18.55—19.00; Odczytanie programu. 
19.00—19.20: „Rywalki" scena z powieść. Poli 

Gojawiczyńskiej „Rajska jabłoń". 
19.20—19.35: Pieśni Szwajcarii francuskiej w wy

konaniu męskiego chóru „Echo" pod dyr. 
Wł. Raczkowskiego (z Poznania). 

19.35—19 50: „Rola nauki w kulturze wspóczes-
nej" — odczyt wygł. dr. M. Piszczatowski, 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30: Recitad skrzypcowy Tadeusza Bar-

wińskiego. Akomp. St. Pawlikowska. 
20.30—20.45: „Życie jn. Łodzi" _ Felieton p. t. 

„Życie Juliusza Bartoszewicza" — Mieczy
sławy Romankówny. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00; Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: Koncert chopinowski w wykonaniu 

Róży Etkin-Moszkowskiej. 
21.45—22.00: Bajki Mickiewicza. 
22.00—22.50: Koncert popularny Orkiestry Wi

leńskiej pod dyr. Władysława Szczepańskie
go (z Wilna). 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, przegląd prasy i komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka lekka i taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
.18.20 BRNO: „Nowości literatury polskiej: Kaden 

Bandrowsk], Kuncewiczowa' 2 — pogadanka. 
19.30 PRAGA: „Czart I Kasia" — op. Dworzaka. 
20.30 DROITWICHs „Księżniczka Flavia" — siu-

chowlsko muz. Romberga, 
21.00 MEDIOLAN: Koncert symioniczny. 
2L30 RADIO PARIS: „Cantcgril"—op. Ducasse'a. 
21.30 STRASBURG: Koncert symioniczny. 
23,00 DROITWICH: „Maria Egiz|aga" — mister

ium Respighiego. 

REFERAT WŁ. ŹABOTYŃSKIEGO 
„TA!(, CZY NEE". 

Dziś, w środę, 6 -października, o godz. *-e1 
wieczorem w sali Filharmonii prezydent Nowej 
Organizacji Sjonisiycznej Wł. Żabotyński wygło
si referat na aktualny temat p. t „Tak, czy nic". 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa Filharmonii, 

„W. I. Z. O." 
Dziś, 6-go b. m., punktualnie o godz. 9-ej 

wieczorem w lokalu własnym (Piotrkowska 86) 
odbędzie się wieczór inauguracyjny, podczas któ
rego p. dr. Markus Braude wygłosi referat n. t 
„Od Bazyleii do Zurychu". — Wstęp wolny dla 
czjoakin i wprowadzonych gości. 
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OBRADY KONGRESU UCZONYC ANGLII 
Niebezpieczeństwo przeludnienia wielkich m i a s t — Nie kcsbiety, lecz m ę ż c z y ź n i 

zasługują na n a z w ę „płci słabej". — Kiedy czynione sa najchętniej z a k u p y 
Corocznie odbywa się w Anglii kon 

gres „British Association", w którym 
biorą udział najwybitniejsi uczeni, spec
jaliści z rozmaitych dziedzin wiedzy. 

W Anglii zrozumiano, że nauka speł
ni swe zadanie dopiero wtedy, gdy uczo
ny od czasu do czasu wyjdzie ze swego 
laboratorum lub z gabinetu, by stanąć o-
ko w oko z „szarym człowiekiem". Po
pularne książki naukowe, cieszące się 
ostatnio tak znacznym powodzeniem, nie 
mogą spełnić tego zadania. Osobisty kon
takt znacznie szybciej rozszerza krąg za
interesowanych, zaraża wiedzą setki, ty
sięcy osób. 

Kongresy „British Association" służą 
właśnie temu celowi. Najznakomitsi u-
czeni stają przy pulpicie, tematy wybie
rane są najciekawsze i budzące najwięk
sze zainteresowanie referaty urozmaica 
się licznymi ciekawymi doświadczeniami 
wycieczkami, dyskusjami, a ostatnio do 
programu tego naukowego kongresu 
wprowadzono imprezy sportowe, film i 
płyty gramofonowe. 

Jako typowy przykład celowości tej 
organizacji posłużyć mogą organizowane 
przez,kongres wieczory dyskusyjne, t. 
zw. „sympozjony", podczas których 
przedstawiciele różnych dziedzin wiedzy 
wypowiadają się na jeden ustalony te
mat. 

Przed kilku dnami właśnie zakończył 
się 106-ty z rzędu kongres „British Asso
ciation" w Notłngham. 

Trudno, oczywiście, w artykule dzień 
nikarskim przytoczyć treść wszystkich 
ciekawych referatów, wygłoszonych na 
kongresie w Nottngham. O referacie H. 
G. Wellsa na temat reformy Krychów anią 
współczesnego donosiliśmy już, Na tym 
miejscu przypomnimy tylko, że Wells 
domagał się spalenia wszystkich starych 
podręczników i „remontu" umysłów nau
czycielskich, tkwiących jeszcze -''swymi 
ideami w ubiegłym stuleciu. Przemówie
nie jego wywarło ogromne wrażenie i na
leży je zaliczyć do najwspanialszych o-
siągnęć kongresu. 

' Z wielkim zainteresowaniem wysłu
chano również referatu prof, C.B. Faw-
cetta na temat „Wędrówki ludów XX 

wieku". Mówca zwrócił uwagę, że do 
największych przemian w tej dziedzinie 
należy zaliczyć przesiedlenie się przesz
ło 30 milionów Chińczyków do Mandżu-
ko i wewnętrznej Mongolii oraz koloni
zację zachodniej Syberii, która obejmuje 
20 milionów ludzi. Wędrówki ludów 
XIX i XX wieku nie wprowadziły jednak 
żadnych znaczniejszych zmian w roz
mieszczeniu ludzi na świecie. W każdym 
razie nie polepszyły sytuacji, lecz ją po
gorszyły, gdyż wielkie skupiska zaludni
ły się jeszcze bardziej, a mniej zaludnio
ne terytoria bardziej jeszcze O p u s t o s z a -

Drugą wielką bolączką demograficz
ną świata jest ciągły wzrost ludności w 

wielkich miastach. Od 1900 roku ludność 
Londynu i New Yorku zwiększyła >się dwu 
krotnie, w Tokio — czterokrotnie, w 
Szanghaju — dziesięciokrotnie!... Jeżeli 
tego rodzaju tendencje nie ulegną zmia
nie, Fawcett prorokuje, że w najbliższej 
przyszłości cała niemal ludzkość skupi 
się w kilku miastach, liczących po kilka
set milionów mieszkańcowi... 

Znakomity zoolog F.A.C. Crew do
wiódł na podstawie bogatego materiału 
statystycznego, że znacznie niebezpiecz
niej jest być mężczyzną, niż kobietą. 
Przeciętnie na 100 dziewcząt rodzi się 
105,6 chłopca. Statystyka zgonów wy
kazuje jednak, że stosunek ten zmienia 
się wyraźnie na niekorzyść rodu męskie-

Kapitały w rękach ko 
Amerykanki dysponują większością wkładów bankowytii 

Udział kobiet w życiu gospodarczym 
i finansowym Stanów Zjednoczonych 
staje się coraz większy i daje się dzisiaj 
ująć w ściślejsze ramy danych cyfro
wych. Jak stwierdza ieden z miesięczni
ków, wychodzących w Chicago. „The 
Rotorian", ogólna liczba posiadaczy 
kont w instytucjach bankowych wynosi 
14 milionów, ogólna zaś suma wkładów 
przekracza cyfrę 10 miliardów dolarów. 
Z tej sumy 30 proc, t.j. trzy miliardy do 
larów są wyłączną własnością posiada
czy — kobiet, 40 proc, t. i. cztery mi
liardy —'• wspólną własnością kobiet i 
mężczyzn. Można zatem stwierdzić, iż 
przeszło 70 proc. czyli 7 miliardów do
larów wkładów bankowych pozostaje wła 
sneścią kobiet lub są w całości od nich 
•z$\efafit Poców-n^nije tych cyfr z cyframi 
z przed 50 a nawet z przed 10 lat wska
kuje ogromny przyrost, od 25 do 65 proc. 

To samo zjawisko da sie zaobseiwo-
wać, gdy się porównywa liczbę wlaścici<? 
li akcji i papierów procentowych. Ogól
na wartość nominalna tych papierów się
ga sumy 20 miliardów dolarów. W czter 

dziestu większych miastach U.S.A., 
gdzie udało się przeprowadzić ścisłe ob

serwacje statystyczne, stwierdzono, że 
kobiety stanowią 43 proc. liczby posia
daczy papierów procentowych. W nie
których jednak przedsiębiorstwach licz
ba, kobiet posiadaczy akcji przewyższa 
liczbę mężczyzn, n.p. w „American Te
legraph and Telephons Cy". 

Kobiety tworzą również poważną gru 
pę posiadaczy w dziedzinie ubczp'e 
czeń. Do nich należy z górą 4/5 sumy 100 
miliardów dolarów, którą wyobrażają w 
danej chwili polisy ubezpieczeniowe w 
U.S.A. W r. 1936 wypłacono ubczpicczo 
nym kobietom okrągłą sumę jednego mi
liarda dolarów z tytułu ubezpieczeu. 

go. Równowaga następuje już w okresie 
od 15 do 19 lat, a w okresie późniejszym 
między 20 a 24 roku życia już przeważa 
ilość kobiet. Tendencja ta ciągle wzrasta 
i wreszcie wśród 85-letnich staruszków 
liczba kobiet dwukrotnie przewyższa li
czbę mężczyzn. Większa śmiertelność 
wśród mężczyzn zaznacza >się już nawet 
w okrese przed przyjściem na świat, al
bowiem przeciętnie wśród martwcyh pło 
dów na 110 chłopców przypada 100 
dziewcząt. Poza tym mężczyzna jest w 
znacznie wyższym stopniu narażony na 
nagłą śmierć niż kobieta i to nie tylko 
wskutek zabójstwa, samobójstwa i woj
ny, lecz wskutek mniejszej odporności 
organizmu, co stoi^ oczywiście, w rażące) 
sprzeczności ze znanym powszechnie 
określeniem rodu kobiecego jako „płci 
słabej". 

Niekorzystnie dla mężczyzn wypadły 
również rozważania dr. Mary Collins, któ 
ra wygłosiła ciekawy referat na temat 
daltonizmu. Okazuje się, że najnowsze 
badania wykazały wzrost ilości daltoni
stów wśród mężczyzn, podczas gdy ko
biety wolne są zazwyczaj od tej choro
by, Stwierdzono, że nierozróżniających 
koloru czerwonego i zielonego wśród 
mężczyzn jest przeszło 12 proc, podczas 
gdy wśród kobiet jedna znajdzie się naj
mniej wśród 5001 

Gordon Selfridge, syn znanego króla 
Warenhausów w Londynie, mówił o bo
lączce gospodarczej, wynikającej z naz
byt wielkiego rozróżniczkowania gustu 
klientów. Naprzykład, dom towarowy 
Selfridge musi posiadać na składzie 
1.0.765 różnych gatunków pończoch, aby 

1 —i-i-j „u !,« ' zadowolić wymagania damskiej klienteli. Wsrod milionerów amerykańskich ko | t 1 . - 1 i . _ ± . . - : . ^ 

biety zajmują nie ostatnie miejsce. 
1 . 1 * « 1 • • 

!'a one właśnie stanowią rdzeń klienteli 

Już P o z a tym ważną bolączką życia gospo-
n i d a J C Z e g O jest fakt, że większość kobiet— wykazy podatkowe stwierdzała, ze w, U-1 

S A jest trzy. tysiące milionereki ; } . _ c z y n i zakupy prze-
dzielnych » niezależnych f * * £ * P ł o w e g o pcpoludm/do so-

fcotciego wieczoru... fortun. W r. 1924 liczba milionerk Iwo 
rzyła tylko 1/5 o g ó l n e j liczby milionerów 
obecnie podwoiła Się, tak ż e wśród każ
dych 5 milionerów sa 2 milionerki. Się
gając wyżej, znajduje się w U.S.A. 400 
kobiet, z których karda dysponuje ma
jątkiem powyżej 3 milionów dolarów. 

— Gdyby usunięto te zwyczaje — 
stwierdził Selfridge — junior — Anglia 
zdołałaby rocznie zaoszczędzić 170 mi
lionów funtów! 

FRITZ BONDY. 

Frederic Boulet, najbardziej pomys-} 
łowy i najpłodniejszy nowelista francus
ki, opowiedział mi następującą historię 
ze swej praktyki pisarskiej: . 

— Rzadko się zdarza, abym z fantazji 
czerpał materiał do mych nowel. Naj
częściej znajduję go w pismach codzien
nych; . c z a i s e m ktoś mi coś opowie lub na
pisze... Oto, naprzykład, doniesiono mi 
niedawno o pewnym wypadku, jaki wy
darzył się w Toulonie, Żona pewnego 
adwokata zdradzała swego męża z po
licjantem. Ta historia zawierała tyle ko
micznych epizodów, że nie pozoistało rai 
nic innego, jak zmienić nazwę miejsco
wości oraz nazwiska bohaterów i zamie
ścić tę nowelkę w „Journalu". Z adwo
kata zrobiłem architekta, którego naz
wałam „panem Durletem", a zamiast po-
lcjanta wybrałem na „tego trzeciego"— 
listonosza, Uważałem ,że efekt pozosta
nie taki sam, gdyż policjant jako burzy
ciel szczęścia w domu adwokata jest 
chyba postacią nie mniej komiczną, niż 
listonosz jako „ten trzeci" w domu ar
chitekta. Wreszcie, aby ostatecznie za
tuszować rzeczywistość, przeniosłem a-
kcję z Toulonu na drugi kraniec Francji 
— do St. Brieuc. 

W trzy dni p oukazaniu się tej no
weli w piśmie, zameldowano mi przyby
cie pewnego pana, który nie chciał wy
mienić swego nazwiska. Kazałem go 
wprowadzić. Był to szczupły, blady męż
czyzna o koziej bródce i oczach, uzbrojo 
nych w binokle. Był bardzo zdenerwo
wany i z trudem chwytał powietrze u-
stami. 

— Jestem Durand,.. — bąknął wre
szcie, świdrując mnie swym wzrokiem--
Durand... 

Nazwisko „Durand" jest we Francji 
conajmniej tak samo popularne, jak naz 

wisko „Muellier" w Niemczech lub 
„Smith" w Anglii. Mogłem więc odpo
wiedzieć to, co odpowiedziałbym każda-
mu TJurandowi: 

— Bardzo mi przyjemnie... 
Ale temu Durandowi to nie wystar

czało. 
— Co?... — zawołał — Pan jeszcze 

uważa za rzecz przyjemną, że widzi pan 
przed sobą człowieka, którego pan tak 
haniebnie oszkaiował na łamach prasy?! 

— Ja?... Ależ, drogi pane Durand, 
dlaczego miałbym pana szkalować, je
żeli' nawet pana nie znam... 

— Pan mnie nie zna... — powtórzył z 
teatralną ironią — Ale znalazł się ktoś 
usłużny, który panu wszystko doniósł... 
Ale ja panu powiadam, że to jest ohyd
ne kłamstwo, potwarz!... Co za pomysł!.. 
Moja żona i listonosz!.. x 

Roześmał sie boleśnie. 
— Czy pan jest architektem? 
— Oczywiście!... O to właśnie cho

dzi!... Każdy szczegół się zgadza!... Że 
pan mnie nazwał Durletem zamiast Du
randem, to czyni całą tę historię bar
dziej jeszcze przejrzystą. 

— No, tak... ale... czy pani Durand i 
listonosz... rzeczywiście? 

— To kłamstwo, rozumie pan?!... — 
krzyknął, opierając się oburącz o biur
ko — Plotka, puszczona przez jakąś pra 
czkę!.., A pan dał wiarę tym plotkom, 
insynuując mojej żonie podobne bezceń-
stwa... 

Właściwie powinienem był się zmar
twić, lecz ja raczej byłem dumny, że oto 
mój odosobniony — zdawało się — wy-
oackk, stał się typowym zjawiskiem. Nie 
było w tym jednak nic pocieszającego, 
gdyż jutro mógł się zgłosić jakiś lekarz z 
Nancy, którego żona zdradzała ze stra

żakiem lub jakiś kapitan okrętu z Bor-
deuax, którego żona kochała się w komi
niarzu... 

— Jeżeli to wszystko jest niepraw
dą, w takim razie nie rozumiem pańskie
go zdenerwowania... — próbowałem go 
uspokoić. • 

— Pan nie rozumie... To iest niepra
wda... Ale wszystkie szczegóły się zga
dzają... Moja żona rzeczywiście odwie
dziła raz listonosza... Ona ma wyjątko
wo wrażliwą duszę... Jest bardzo do
bra... On był chory... Więc zaniosła mu 
tam coś,,, Żli ludzie zaraz zaczęli szep
tać między sobą... A gdy ukazała się pań 
ska historia w „Journalu", nikt już nic 
wątpi w St. Brieuc, że moia żona i., li
stonosz... Nie, można oszaleć!... 

— Mogę pana tylko, zapewnić, że za
nim pan Wszedł do mego gabinetu, nie 
miałem pojęcia o istnieniu pana i pań
skiej żony... 

Spojrzał na mnie zdumionym wzro
kiem i roześmiał się. 

— I ja mam panu wierzyć?... Nie, 
mój panie, to panu tak gładko nie przej
dzie!.,. Proszę mi podać nazwisko face
ta, który podał panu te informacje!... Ja 
go pociągnę do odpowedzialności sądo
wej!... 

Na szczęście miałem jeszcze przy so
bie list przyjaciela, który donosił mi o 
Wypadku adwokata z Toulonu. Durand 
przeczytał uważnie list i wydłużyła mu 
sie twarz. 

— To dziwne... Doprawdy... Nie 
'przypuszczałbym nigdy.... — mamrotał. 

— Teraz pan mi wierzy? — zawoła
łem, zdając sobie sprawę ze swej prze
wagi — Zaczerpnąłem temat z wypad
ku, który wydarzył się w Toulonie!... 
Więc nie ma pan powodu do zmartwień! 

— Tak, ale... kto mi uwierzy w St. 
Brieuc, że pan miał na myśli jakiegoś ad
wokata z Toulonu... Pan wic, jak to jest 
w małym miasteczku... Pan musi zamie

ścić w „Journalu" sprostowanie, wyjaś
niając genezę swej mwelki... 

— Czy nie uważa pan, że lepiej by
łoby nie rczwałkowywać tej historii?— 
wtrąciłem — Pogadają, pogadają i za
pomną... A sprostowanie da znowu te
mat do snucia dalszych plotek... 

— Nie, nie! — upierał się Durand — 
i Muszę mieć pewną satysfakcję!... Pan 
będzie łaskaw zamieścić sprostowanie 

i w jednym z najbliższych numerów... Ko
niecznie! 

Kłaniając mi się jeszcze na progu, do-
) dał: 

— Pan mi wybaczy, że pana fatygu
ję... Tu nie chodzi tyle o mnie, ile o mo
ją żonę... Ona bardzo nalegała, żebym do 
pana pojechał i żądał sprostowania... 
Biedaczka... — spojrzał na zegarek — 
J e i r z c z e zdążę na pociąg... i dziś wieczo
rem będę już w domu... Moja żona bar
dzo się ucieszy, gdy jej powiem, że 
wszystko zostało pomyślnie załatwio
ne... Pan nie ma pojęcia jak bardzo cier
pieliśmy oboje w ciągu tych kilku ostat
nich dni,.. Oczywiście, że ja ani przez 
chwilę nie wierzyłem w prawdziwość tej 
bredni... Ale, pan rozumie... Plotkarzy 
nie brak... I poza tym... wszystkie szcze
góły tak się zgadzały... 

Napisanie sprostowania nie przed
stawiało dla mnie wielkich trudności. 
Przy tej okazji mogłem wspomnieć w 
ogóie o technice pisarskiej nowelisty, li
cząc się z gustem czytelników, którzy 
bardzo chętnie zaglądają do w a r s 7 < n t u 
pisarza. W redakcji przyrzeczono mi u-
mieścić moje sprostowanie w odpowied
nim miejscu, aby rzuciło się panu Duran
dowi w oczy. 

O dwunastej w nocy obudzono mnie. 
Telegram z St. Brieuc. Treść depeszy by 
ła następująca: 

— „sprostowanie zbyteczne slop żo
na uciekła z listonoszem stop durand". 

Tłum. — Lu. 
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Rocznica walutowego 
trófprzym erza 

25 września upłynął rok od dnia o-
gloszenia — zdziwionemu tym wyda
rzeniem — światu deklaracji trzech mo
carstw w sprawie polityki walutowej. 

Trzy wielkie mocarstwa: Stany Zje
dnoczone, Wielka Brytania i Francja o-
świadczyly w formie uroczystej swą 
wolę niestosowania manipulacji walutą 
jako środka ułatwienia konkurencji han
dlowej. Obiecały sobie wzajem nomoc 
w realizacji wspólnych celów. Zapowie
działy dążenie do liberalizacji światowe
go obrotu gospodarczego. 

Po roku można s i ę ' już zastanowić 
nad efektem praktycznym aktu wrześ
niowego. 

Zacznijmy od odcinka jego najwęż
szego urzeczywistnienia. Mamy na my
śli ogólną liberalizację wymiany gospo
darcze], która niewiele posunęła się 
przez rok ubiegły naprzód. Mimo szereg 
energicznych inicjatyw (van Zeeland!)— 
akcja „obalania barier" idzie jak z ka
mienia. Oba kraje anglosaskie nie umieją 
znaleźć rozwiązania problemu liberali
zacji ich wzajemnych stosunków; tym 
trudniejsza jest ich inicjatywa w szer
szym polu. Francja wraca raczej teraz 
do tendencji protekcjonistycznych ani
żeli rozszerza swe, przed rokiem zainau 
gurowane, nieśmiałe posunięcia liberali-
zacyjne. 

Natomiast w płaszczyźnie ściśle wa
lutowej — to co sobie obiecano w de
klaracji z września 36 r. jest dotrzymy
wane. Spróbowaliśmy ją tutaj określić 
nazajutrz po publikacji jako „pakt nie
agresji" walutowej. Relacja funt—dolar 
utrzymana została przez rok okrągły 
bez zmiany. Trzy fundusze interwen
cyjne współpracowały ze sobą stale, co 
widoczne było w szeregu efektów ze
wnętrznych. Najcharakterystyczniejszy 
był efekt walutowego „trójporozumie-
nia" w odniesieniu do „franka". Pamię
tamy, że okazją deklaracji wrześniowej 
była właśnie pierwsza „wielka" dewa
luacja franka o czwartą część parytetu. 
„Ulegalizowano" ją: uznano za akt u-
prawnione] samoobrony gospodarczej 
a nie napaści walutowej. Od tego czasu 
kurs franka spadał dalej. Spada, gdy 
piszemy te słowa. Dewaluacja jego wy
nosi już teraz okrągłą połowę parytetu, 
dwa razy więc tyle, co w dobie dekla
racji wrześniowej; przekroczyła rozmia 
rami 40-procentowe dewaluacje anglo
saskie. Mimo to jest ciągle i w całej peł
ni pokrywana autorytetem państw „trój-
porozumienia"; nie tylko nie zastosowa
no żadnych środków represji czy odwe
tu, ale przeciwnie przy każdej okazji i 
Waszyngton i Londyn demonstrują swą 
solidarność z Francją i wolę p_rzyjścia 
jej z pomocą. 

Na punkcie więc solidarności waluto
wej deklaracja trójprzymierza przetrwa
ła pomyślnie roczną próbę czasu. 

Wolno wyrazić pogląd, że m. in. sta
ła się wykładniHem, ugruntowującego 
się, poczucia solidarności trzech mo
carstw także rr płaszczyźnie politycz
nej, solidarności t. zw. grupy państw 
demokratycznych. Dr. A. Z. 

Gśełdy bawełniane 
nadal dalekie od stabilizacji 
Od kilku dni rynek surowej bawełny 

w Nowym Yorku kształtuje się pod zna
kiem tendencji niejednolitej, której wy
razem są wahania kursów zarówno w 
kierunku zwyżkowym, jak i zniżkowym. 
Sytuacja na rynku jest nadal niewyjaś
niona i trudno przewidzieć, czy notowa
nia obecne ustabilizują się, czy też zaj
dą jeszcze poważniejsze zmiany w ich 
ukształtowaniu. 

Jeżeli chodzi o pozostałe giełdy świa 
towe. to analogicznie do sytuacji w No
wym Yorku notowana jest sytuacja na 
giełdzie w Llverpoolu oraz w Nowym 
Orleanie. Indywidualnie notowana jest 
nadal jedynie bawełna w Aleksandrii i 
tutaj jednak notowana jest nadal teu-
dcnc'0 cokolwiek słabsza, w wynik" 
której kursy uległy pewnej zniżce. 

Wybory uzupełniające do Izby łó 
Dwuch nowych członków rady Izby 

Skałd rady łódzkiej Izby Przcmyslo 
wo-Handlowej zmniejszył się ostatnio 
o dwóch członków. Zdekompletowanie 
rady nastąpiło wskutek wyjazdu z okrę 
gu łódzkiego dotychczasowego przedsta 
wiclela piotrkowskiego oddziału Stow. 
Kupców Polskich, p Malanglewlcza, któ 
ry przeniósł się do Warszawy, oraz 
wskutek rezygnacji z mandatu radziec
kiego p. Wysinyka. reprezentanta Zw. 
Kupców wódczanych w Łodzi. 

Przed kilku dniami odbyło się nad
zwyczajne walne zebranie Stow. Kup

ców Polskich, na którym dokonano wy
borów uzupełniających do Izby łódz
kiej na miejsce opróżnione przez p. Ma-
langicwicza. Nowym radcą wybrany zo 
stał p. Tadeusz Dobrzański z Piołrko-
wa, który po przeprowadzeniu niezbęd 
nycli formalności już w ciągu najbliż
szych dni oficjalnie wejdzie w skład 
rady Izby łódzkiej. 

Wybory uzupełniające na miejsce 
p. Wysmyka odbędą się również w nie
długim czasie, bowiem zarządzenie mi
nisterstwa w sprawie powyższych wy

borów zostało iuż wydane. Ponieważ w 
międzyczasie Zw Kupców wódez-mycii 

j zgłosił gremialny akces do Stow, Pols
kich; Kupców i Przemysłowców Chrze
ścijan w Łodzi, rozwiązując się jedno
cześnie jako samodzielna rrganizai vJa. 

(przysługujący mu mandat radziecki 
przeszedł na wspomniane stowarzyszę-

|nle, które na walnym zebraniu przepro
wadzi wybory nowego radey. Termin 
wyborów ustali wkrótce główna komi
sja wyborcza do łódzkiej Izby Przemy
słowo-Handlowej. (—) 

D unieważnienie bilansu Banku H P M 

Skarga mniejszości akcionariuszów Banku przeciwko radzie nadzorczej 
Na wokandzie Sadu Handlowego w 

Łodzi znajdowała się wczoraj skarga 
p. Artura Wutkego i 9 innych akcjona
riuszy Banku Handlowego w Łodzi w 
likwidacji przeciw radzie nadzorczej te
goż banku, przy ulicy Al. Kościuszki 60 
o unieważnienie uchwał 59 zwyczajne
go walnego zebrania akcjonariuszy Ban 
ku, jakie odbyło sle w dniu 20 marca 

rb. Uchwały powyższe dotyczą zatwier! zgromadzeniu przeforsowali wbrew wo 
dzeuia bilansu oraz rachunku zysków' II mniejszości akcjonariuszy, wbrew sta 
i strat Banku za r. 1936 oraz zatwier 
dzenle bilansu likwidatorów Banku za 
okres kilku miesięcy. 

W skardze swej wyżej wymienieni 
akcjonariusze zarzucają większości oraz 
i',idzie nadzorczej, że wszystkie punkty 
porządku dziennego na wspomnianym 

foały ibyt ariySiulów trykotowych 
P o g ł o s k i o z n i ż c e c e n hatmijq o b r o t y 

Pomimo dość późnej pory ożywie
nia sezonowego w branży fcrykotażowej 
dotychczas jeszcze nie było. Zdaniem 
zainteresowanych sfer przemysłowych i 
kupieckich opóźnienie w . rozpoczęciu 
się ruchu, sezonowego spowodowane'zo
stało — poza świętami żydowskimi — 
w pewnym stopniu ekscesami na prowin 
cji oraz ciepłymi pogodami, które, utrzy 
mując się aż do dni ostatnich, hamowa
ły zakupy artykułów zimowych. 

Jednakże ważniejszą jeszcze od wy
mienionych przyczyną małego dotych
czas zapotrzebowania na zimowe wyro
by trykotażowe jest utrzymująca się 
wśród odbiorców pogłoska o zamierzo
nej jakoby obniżce cen trykotaży. 

Wytwórcy bardzo energicznie de

mentują tę pogłoskę, wskazując, że nie
dawno ceny obniżone zostały o 2 do 5 
proc. wskutek czego skompensowana 
została redukcja cen półfabrykatu i obec 
nie nie ma podstaw do dalszej zniżki cen 
artykułów- trykotażowych. Pomimo te
go dementi, odbiorcy nadal liczą się z 
możliwością potanienia tych Wyrobów 
i wskutek tego ograniczają swe zakupy 
do niezbędnego minimum. 

Warunki pokrycia w omawianej bran 
ży traktowane są indywidualnie, prze
waża jednak forma pokrycia wekslowe
go z terminem płatności 3—4 miesiące. 
Tranzakcje gotówkowe są rzadkością, 
przy czym w wypadku zapłaty za towar 
gotówką odbiorca otrzymuje duże skon-
to 

Trudności eksportu do Kanady 
Z n a c z n y w z r o s t d o c h o d o w o ś c i r o l n i c t w a k a n a d y j s k i e g o 
Zawarty w r. ub. traktat handlowy z 

Kanadą nie przyczynił się do wzrostu 
eksportu polskiego do aKnady. Przeciw
nie, wywóz ten ostatnio nawet spada, bo 
wiem o ile w r. 1935 wywieźliśmy na ten 
rynek towarów na sumę 4.8 miln. zł. o ty 
le w r. 1936 już tylko na 1.4 miln. zł. a 
w ciągu pierwszych 7 miesięcy b.r. na 
pół miln. zł. Natomiast import towarów 
kanadyjskich do Polski wzrasta. 

Niepowodzenie naszego eksportu, 
wśród którego wyroby włókiennicze nie 
poślednie zajmują miejsce, w dużej mie
rze należy przyznać nieumiejętności od
powiedniego zainteresowania odbiorców 
kanadyjskich towarami polskimi. 

Polscy eksporterzy winni utrzymy
wać stały kontakt z kupcami kanadyj
skimi, przesyłając im oferty, cenniki, 
wzory, próbki, katalogi ilustrowane i t. 
p. Celem ułatwienia importerowi kana
dyjskiemu zorientowania sie w ofercie, 
należy podawać ceny w dolarach kana
dyjskich a miary i wagi nie w jednost
kach metrycz„ a w jednaslkach angiel-
skch, jak to robią inne kraje zagranicz
ne. 

sną obecnie znacznie ze względu na wy
jątkowo dobre urodzaje w r. bież. Po
nieważ jednocześnie na rynkach impor-
l orskich utrzymują się wysokie ceny 
pszenicy, dochód rolnictwa kanadyjskie 
go — jak przewidują wzrośnie niepo
miernie, a tym samym wzrośnie jego zdol 
ność konsuimcyjna i co za tym idzie im
port kanadyjski: 

Ostatnio specjalnym rozporządze
niem zostały wprowadzone w Kanadzie 
zmiany w ocleniu wyrobów bawełnianych 
wykończonych w Anglii. Do niedawna 
wyrobom tym, o ile w 33,3 proc. warto
ści były wykonane w Anglii, przysługi
wały preferemcyjne cła brytyjskie. Obec
nie granicę tę podwyższono do 50 proc. 
Powodem tego było to, że jak się okaza 
ło, Japonia wysyłała rocznie za około 
20 miln. doi. niewykończonych wyrobów 
bawełnianych do Anglii; tam, wobec 
ich niskiej ceny, z łatwością wykańcza 
no je w 33,3 proc. wartości i rzucano na 
rynek Kanady, gdzie, rugowały one tanio 
ścią swą nie tylko wyroby kanadyjskie, 

Możliwości eksportu do Kanady wzroj lecz także i angielskie 

I l p o d ł o ś c i i t i l k l f i d y 
W dniu onegdajszym sąd handlowy rozpo- i zatwierdzającego układ. Wierzytelności nie prze-

znawał sprawę zatwierdzenia układu, zawartego kraczającc 600 zł. zostaną spłacone bezzwłocz-
między wierzycielami a firmą „Młyn Parowy In- • nie i w całości gotówką po uprawomocnieniu stę 
zelsztajiowie i Pius", która uzyskała otwarcie układu. • 
postępowania układowego. Powyższy układ został przez sędziego ko-

Firma „Inzcir.ztajr.owie i Pius" zaproponowa- |misarza uznany za zawarty, ponieważ wypowie-
ła wierzyc ;clom spłatc- ich należności w 8-miu 
ratach pńłr-ncznych w wysokości 60 procent, 
przy czym pierwsza rala płatną będzie w sześć 
miesięcy po uprawomocnieniu się postanowieni* 

cizjała się za nim wymagana większość głosują
cych wierzycieli. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. 

tutowl Banku oraz dobrym obyczajom 
kupieckim, dążąc do wyraźnego po
krzywdzenia interesów mniejszości ak
cjonariuszy. 

Sprawa ta wiąże się z długiem na
leżnym grupie wierzycieli ahirielskich, 
a wynoszącym kilka milionów złotych, 
Otóż, jak podnoszą autorzy skargi ra
da nadzorcza, bez zgody mniejszości 
akcjonariuszy weszła w Dorozumienie 
z przedstawicielem Anglików w Łodzi, 
Ernestem Schlapsem, spłacaiac dług ten 
z majątku masy upadłości Banku, pod
czas gdy akcjonariuszom oświadczono, 
że angielskim wierzycielom oddano pa
kiet akcjii Banku, w liczbie kilkunastu 
tysięcy. W'rzeczywistości , jak twier
dzą autorzy skargi! ràda' nadzorcza" o-' 
raz większość zatrzymali dla siebie na 
klet tych akcji. Następnie, wykorzystu
jąc okoliczność, że posiadają większość 
akcji Banku w swym ręku, większość 
akcjonariuszów oraz rada nadzorczn 
stale majoryzują mniejszość i przejiTO-
wadzają uchwały, które odpowiadają 
Ich interesom. W dalszym ciągu, auto
rzy skargii podnosili, że bilans zatwier
dzony na ostatnim walnym zgromadze
niu był nieprawidłowo sporządzony 
i z tego względu wnosili o jego unie
ważnienie, i 

Ze względów formalnych sad spra
wę odroczvl. 

Polsko-chińska 
Izba Handlowa 

Czynniki zainteresowane w handlu pomiędzy 
Polską a Chinami powołały za zgodą odpowied
nich ministerstw do życia Polsko-Chińską Izbą 
Handlową. Izba ta pozostaje w ścisłym konlak-
cine z władzami państwowymi, samorządem gos
podarczym | poselstwem chińskim w Warszawie 
I ma na celu nawiązanie ścisłej łączności ekono
micznej pomiędzy Polską a Chinami. 

W dniu 11 b. m. odbędzie się w lokalu Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie konfe
rencja, zwołana przez Polsko-Chińską Izba Han
dlową, mającą na celu omówienie wspólnej akcji 
zainteresowanych czynników, zmierzającej do 
zorganizowania handlu polsko-chińskiego w obli
czu obecnej sytuacjt 

Duże zapasy konopi 
w Jugosławii! 

Tegoroczne zbiory konopi w Jugosławii sza
cowane są na 34.000 ton, wskutek czego prze
kroczyły one zbiory zeszłoroczne o 3.030 (on. 
Zbiory z roku 1934 były jednak o 3.500 ton 
wyższe. 

Ponieważ ze zbiorów z roku 1930 pozostały 
jeszcze zapasy w wysokości około 8.000 ion, 
wkracza Jugosławia w nową kampanię prze
twórczą z zapasami w wysokości przeszło 42 ty
siące ton. 

W związku z tym, Jugosłowiański Państwo
wy Instytut Ekspertowy opracował nows plany 
w sprawie rozbudowy eksportu konopi z Jugo
sławii. 

è. 
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Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowe-, 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz| 
byta mocniejsza, przy obrotach niewielkich. 
Notowano: Amsterdam 292.90, Bruksela 89.25,1 
Kopenhaga 117.05, Londyn 26.22, Mediolan 27, 
Nowy Jork 5.29.13, Nowy Jork kabel 5.29.38, 
Oslo 131.75, Paryż 17.49, Praga 18.52, Sztokholm 
135.15, Zurych 121.75. Bank Polski placit za 
dolary amerykańskie 1 kanadyjskie 5.27, floreny 
hol. 291.90. franki fr. 17.19, szwajcarskie 212.25, 
belgi belg. 89, funty ang.'26.13, palestyńskie 25.90 
guldeny gdańskie 99.80, korony czeskie 17.10, 
duńskie 116.50., narweskie 131.10,, szwedzkie 
134.50, liry włoskie 22.70, szylingi austriackie 
96.50. marki fińskie 11.20, niemieckie 119, srebr
ne 126. AKCJE. Dla akcyj tendencja byta bar
dzo mocna. Notowano: Bank Polski 108.50 — 
100, Cukier 36, Węgiel 26.30, Lilpopy 53.75 —54, 
Norblin 66, Ostrowieckie 26.50, Starachowice 33, 
Haberbusch 43.25 — 43.50. Transakcje nienoto-
wane: Rudzki 8.25 — 8.35, Żyrardów 58—57.50, 
za Modrzejów chciano płacić 9.75. PAPIERY 
PROCENTOWE. Dla papierów procentowych 
tendencja była mocniejsza. Notowano: 3 proc. 
inwest. I em. 69, II em. 69.50, 4 proc. dolar. 38.50, 
4 proc. koitsolid. 59.75, drobne 59.50, 5 proc. kon-
wers. 6.150 — 61.75, 5 proc. kolejowa drobne od
cinki 59, 4 i pól proc. wewnętrzna 56.75 — 57.25, 
8 proc. obllg. B. O. K. I em. 93, 4 i pól Droc. 
ziemskie 56, 5 proc. Warszawy stare 54.25, 5 
proc. Warszawy z 1933 r. — 52.50 — 52.75, 5 
proc. Łodzi z r. 1933 — 56.50, 6 proc. oblig. War
szawy VI em. 64.25. Transakcje nienotowane: 3 
proc. renta ziemska 55.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 38.75—38.50, poż inwe
stycyjna I-sza emisja 68.25, poż. inwestycyjna — 
11-ga emisja 69.25, poż. konsolidacyjna grube — 
60.00—59.50, poż. konsolidacyjna drobne 59.75— 
59.50, p*oż. wewnętrzna 57.00, Bank Polski 108.50 
—108.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 56,75—56.25. — 
Tendencja mocniejsza, 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy: 

zboiowo-lowarowej notowano: groch polny 30.00 
—32.00, gryka 19.50—20.50, kasza gryczana 38.00 
—39.00, słoma żytnia 8.00—9.00, słoma pszenna1 

8.00—9.00, siano I stand. 13.50—14.00 siano II 
prasowane 10.50—11.00. — Reszta notowań bez 
zhiany. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 4-go października 1937 roktr. 

NOWY JORK: Loco 8.48, październik 8.33 
listopad 8.23, grudzień 8.12—13, styczeń 8.04 
luty 8.03, marzec 8.03—04, kwiecień 8.06, maj 
8.10—11, czerwiec 8.11,, lipiec 8.13—14. 

NOWY ORLEAN- Loco 8.26, grudzień 8-,24, 
styczeń 8.13, marzec 8.12, maj 8.17—18, lipiec 
8.20, październik 8.32—34. 

LIYERPOOLi Loco 4.79, październik 4.5?,! 
listopad 4.64, grudzień 4.67, styczeń 4.69, luty, 
4.71, marzec 4.74, kwiecień 4.76, maj 4.78, czer
wiec 4.80, lipiec 4.82, sierpień 4.83, wrzesień 
4.85, październik 4.78. 

Głzaj Loco 7.19, październik 6.16, listopadj 
6.19, styczeń 6.64, marzec 6.74, maj 6.84, l :piec; 
6.89, wrzesień 6.89. 

Egipska. Sakell.: Loco 8.07. 
Upper: Loco 6.38, październik 5.86, listopadj 

5.86, styczeń 5.86, marzec 5.91, maj 5.96, lipicc( 

5.98, wrzesień 5.98. 
BREMA: Loco 10.18, grudzień 9.03, styczeń 

9.06, marzec 9.44, maj 9.63, lipiec 9.68. 
ALEKSANDRIA. Sakell.: Listopad 14.45, 

styczeń 14.48, marzec 14.53. 
Gizas .Listopad 12.53, styczeń 12.55, marzec 

12.69, maj 12.83. 
Ashmounii Październik 10i24, grudzień 10.23,1 

luty 10.30, kwiecień 10,39, czerwiec 10.45, 

(Podwyżka płac w przemyśle hutniczym 
w myśl orzeczenia komisji arbitrażowe]—Przed toidac$ zatargu 

Sosnowiec, 5 października j Mocą orzeczenia t e j komisji, płace w i najbliższych dniach o d b ę d ą s ię zebrania 
v hutnictwie Zagłębia Dabro n r z e n w ś l e h u t n i c z v m Zatfłehia D a h r o w . ! załńrf Zatarg w hutnictwie Zagłębia Dąbro przemyśle hutniczym Zazębia ^ b ^ w ' 

Iwskiego jest jaż na drodze do całkowite! skiego podwyższone zostały od 3 1 4 0 & 
UkwidacH proc. dalej zostały znacznie rozszerzone 

W dniu dzisiejszym zostało ogłoszone świadczenia wcjalne dl a Poszae gólnych 
brzęczenie komisji pojednawczej i arbi kategOry, robotmczvch, tak ze łączme 
trażowej, regulujące płace i pracę w podwyżka zarobków robotniczych wyno 
przemyśle metalowym Zagłębia Dąbrów si od 6 do 30 proc. 
skiego. W związku z tym orzeczeniem w 

załóg hut i fabryk metalowych Zagłębia 
Dąbrowskiego, na których delegaci zło
żą sprawozdania. 

Od decyzji robotników zależy, czy 
związki zawodowe przyjmą orzeczenie 
komisii pojednawcze! i arbitrażowej, 
czy też odrzucą je. 

eglamentacia prostytutek będzie zniesiona 
Projekt ustawy o zwalczaniu chorób wenerycznych przewiduje przymus leczenia 

AX / r t«r<f«n i i r n C J „ : « ¡ 1 _ _ I I * 1 1 i . _ I _ _ i j j _ 1 . I * . - _ _ . 
Warszawa, 5 października. 

W ministerstwie opieki społecznej o-
pracowywany jest projekt ustawy o 
zwalczaniu chorób wenerycznych, który 
przedstawiony ma być Izbom Ustawo
dawczym na nadchodzącej zwykłej se
sji parlamentarnej. 

Projekt przewiduje w stosunku do 
chorego zasadę przymusowego leczenia 
się u lekarza oraz przestrzegania prze-
Ipisów zapobiegawczych. Choremu po
zostawiona jesf swoboda zmieniania le
karza. 

Projekt przewiduje obowiązek leka
rza zgłaszania opornych chorych do po
wiatowej władzy administracji ogólnej. 

Biorąc przykładowo Warszawę, nalje-
|ży zauważyć, że na przeszło milionową 
lludność i przy bardzo silnym przypły
wie i odpływie niestałych mieszkańców. 

' • • » • • » • » • • • • • • • • • • • • • • • • < 
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liczba zarejestrowanych prostytutek w y ! skrętnej od osoby podejrzanej o szerzę 
nosi 2.443, dorabiających 275, razem' nie chorób wenerycznych przedłożenia 2718 kobiet, podlegających periodycz 
nym oględzinom lekarskim (dane z 1935 
r.). W rzeczywistości liczba kobiet, u-
prawiających nierząd w Warszawie, 
prawdopodobnie przekracza tę liczbę 
wielokrotnie. Wobec tego kontrola 
2.718 kobiet daje ochronę ilkcyjną, 
zwłaszcza, że najbardziej niebezpieczne, 
mianowicie młodociane prostytutki poni 
żej lat 18, nie podlegają rejestracji. 

Biorąc pod uwagę piętnujące i niehu
manitarne tło reglamentacji, projekt prze 
widuje jej zniesienie. 

Ażeby roztoczyć nad społeczeń
stwem o ile możności skuteczną ochronę 
przed zarażeniem wenerycznym, pro
jekt uprawnia lekarza powiatowego do 
zażądania w formie bezwzględnie dy-

Bruno Mussolini w Hiszpanii 
Walczy on j a k o l o t n i k po s t r o n i e (fen. Franco 

LONDYN, 5 października. 
(PAT) Prasa angielska podkreśla, że 

ataki lotnicze, podejmowane ostatnio 
przez wojska gen. Franco na Walencję, 
dokonywane są z morza, zapewne z wy
spy Majorki, gdzie Włosi zorganizowali 
wielką oazę lotniczą. 

Samoloty są nowego typu, jakich do-
jtychczas gen. Franco nie używał. Z te
go prasa angielska wnioskuje, że Włosi 

mimo zapewnień, udzielonych przez mi
nistra Ciano brytyjskiemu charge dai-
faires, iż dalsze siły wloskk nie będą po 
sylane do Hiszpanii, wysyłały jednakże 
ostatnio na pomoc gen. Franco znaczne 
ilości nowych samolotów bombowych. 

Dzienniki angielskie podkreślają, iż 
wśród przybyłych ostatnio do Hiszpanii 
lotników włoskich znajduje się również 
syn Mussollnlego Bruno. 

P o s z u k i w a n i a za łodzią piracką 
LONDYN, 5 października. 

(PAT) Reuter donosi, że poszukiwania 
lodzi podwodnej, która zaatakowała bry 
tyjskł kontrtorpedowlec „Basiłlsk", .zo
stały zaniechane i okręty angielskie pod

jęły normalną służbę patrolową. 
Wyniki ostrzeliwania łodzi podwod

nej granatami podwodnymi przez „Basi
lisk" są w dalszym ciągu nieważne. 

Zaprzysiężenie maklerów 
giełdy mięsnej w Łodzi 

W dniu 4 października 1937 r. odbyło się za 
przyslężenle 7?m,u maklerów giełdy mięsnej ^ W l S 5 l * 
Łodzi, mianowanych przez pana mmistra F«=" ^ Y u s z y u l c . R e w i r 16-ty na powiat łódzki ko-
c 7 t m , S U ; z S o a g i e l d f m l S . 8 fi.f*-°»<" 
Głogowskiego w obecności prezesa giełdy, inż. 
Zbigniewa Wilsklego oraz wice-prezesów: K. 
Radzlejewskiego i A. Ziętalsklego. 

Po złożeniu przysięgi P- prezes lnż. Zbigniew 
Wilski wręczył listy, zatwierdzające na stanowi
ska maklerów przysięgłych p.p.! Stefanowi Ra
czyńskiemu, Wiesławowi Jacuszajtisowl, Jano 
wi Znitfnerowl, Henrykowi Tomczakowi, Macie 
i°wl Woźnickiemu, Dawidowi Dawldowiczowi, 
Mlrc-słcwowi Mokrzyckiemu. 

W rwiazku z zaprzysiężeniem maklerów przy 
1- - • » 

Zmiana rewirów komornikowskich 
w ftoflzi l p o w i e c i e łósSzfaitm 

Z dniem 1-go b, m. nastąpiły zmiany rewi 
[rów egzekucyjnych m. Łodzi 2-go, 3-go, 4-go, 
"go, 10-go, 12-go, 16-go (obejmującego teren po 

Szniesiony i podzielony między rewiry 2, 3, 4, 7, 10, 
•12, 17 i 18 m. Łodzi oraz sądu grodzkiego w Tu-
[szynie w sposób następujący: 

Wschodnia część gminy Chojny, leżąca po 
strenie parzystej Rzgowskiej od Nr. 120 włączo
na zestala do 2-go rewiru egzekucyjnego tudu 
grodzkiego w Łodzi (komornik Stanisław Ani-
serowicz, kancelaria ul. Kilińskiego Nr. 114). Za
chodnia część gminy Chojny, po stronie niepa
rzystej Rzgowskiej włączona została do rewiru 
komornika z siedzibą w Rudzie Pabianickiej 

•ległych, czynności giełdy mięsnej rozpoczną s l ę l ^ " " 0 ™ 5 , obowi,zki komornika pełni sekre-
w najbliższych dniach. W»* , J " l l a n J 5 d r , z e i < T k i - „ , „ • 

• Miasto Aleksandrów oraz gminy Rąbień 1 

Z « » , r r r 1 1 fiWBcłdów wlrczcne zostały do rewiru 3-go sądu 
''l kłaClV «i[10henlOne"I^rcdzk'ego W Łodzi. Siedziba komornika Ludwl-

1 T u j Bkn Holesa, Al. 1-go Ma|a Nr. 17. Gmina Brus DłaCa C f V W B C i e n d e [Jwlqczona została do rewiru 4 m. Łodzi (komor- KomorniK iż it . . . , . , E i . l k a Zajkowsklcgo, Narutowicza Nr. 23). GmlnaLegionów Nr. 63 O; ii:;/.(.nc ostatnio zamknięcie rnchunkowea 
adów Górniczych ..Hohenlohe S. 'A." «vi™. « MM • » 

Nowosolna — do rewiru 7 komornika Wlady 
sława Zazicmskiego, ul. Magistracka Nr. 1. Gmi
na Radogoszcz — do rewiru 10 m. Łodzi (komor
nik Leonard Naborowskl, Zachodnia 41). Miasto 
Konstantynów oraz gminy Babice | Puczniew 
należą obecnie od rewiru 12 m. Łodzi (komornik 
Stanisław Gasiński, ul. Legionów 63). 

Egzekucje z nieruchomości powyższych miej
scowość] powiatu łódzkiego, z wyjątkiem rewiru 
sądu grodzkiego w Tuszynie prowadzą komorni.-
cy do spraw nieruchomości sądu grodzkiego w 
Łodzi z miasta Konstantynowa, gmin: Brus, Ba
bice, Puczniew, Rąbień i wschodniej części gmi
ny Chojen do rewiru 17, powierzonego komorni
kowi Leonowi Wąsowskiemu, Narutowicza 10. 
Egzekucje z pozostałych nieruchomości powiatu 
łódzkiego z terenu m. Aleksandrowa i gmin No
wosolna, Radogoszcz I Beldów prowadzi komor
nik Stanisław Stopczyński, ul. 11-go Listopada 
Nr. 51, którego rewir, zamiast dotychczasowej 
numeracji 18 otrzymał Nr. 16. 

Wszelkie księgi | korespondencje skasowa-
jnego rewiru 16 (komornika Wąsowsklego) objął 
komornik 12 rewiru Stanisław Gasiński, ulica 

mu świadectwa lekarskiego o jej stanie 
zdrowia. O ile podejrzenie w stosunku 
do danej osoby trwa, może lekarz powia 
towy żądać od niej przedkładania takie
go świadectwa w odpowiednich odstę
pach czasu w miarę potrzeby. 

Projekt ustawy upoważnia ministra 
opieki społecznej do zarządzenia bada
nia skupień ludzkich w okolicach o znacz 
nym nasileniu kiły oraz przewiduje środ
ki przymusowe, mające na celu skłonie
nie chorego do poddania się leczeniu lub 
obserwacji. 

Projekt daje ponadto podstawę praw
ną do wkroczenia władzy, o ile choroby 
weneryczne szerzą się w jakiejkolwiek 
instytucji, zakładzie, i .do zastosowania 
środków celem zwalczania tych chorób. 

Projekt ustawy nakłada na gminy 
pewne obowiązki w zakresie prowadze
nia walki z chorobami wenerycznymi. 
W tym celu projekt przewiduje obowią
zek gmin miejskich, liczących ponad 
15.000 mieszkańców, uruchomienia 1 za
kładania przychodni przeclwwenerycz-
nych, w których leczenie niezamożnych 
chorych ma być bezpłatne. 

Kronika szachowa 

zakładów górniczych „Hohenlohe S. A." wyka-« 
zuie zysk neto w sumie 1,38 mil. złotych wobccli 
2.82 mil. zł. strat wykazanych, za rok cperacyj-tj 
ny 1935. Po raz pierwszy też ód 1931 r. wypla-p 
ccr.a zesłanie w roku bież. dywidenda w wyso-Tl 

Godziny pracy w zakładach fryzjerskich 
Jak się dowiadujemy, cech fryzjerów 

kość, 5 procent od kapitału^ akcy,nego, wyno- 1 ) 0 n o w l l i c d o władz administra 
szrecjo 24.5 mlL ,1. Pol »|l:4n. zł. wyznaczono — ^ > ^ g j , ^ Q z e z w o l e p „ e „ a 

ra dyw.dcnJę cd akcyj uprzyw.lcowanych za • ^ . / a k | a d a c h f r y z j e r s k l c n d o godz. 
nbicg.y okres sześcioletni. ti:, . , . , ,, . 

Ł * ' ' H wiecz. Autorzy memoriału podkreślają 
w ^ 3 O T * i ^ « « a r a H B H E B i ! S r J ^ ^ mimo, iż dotychczasowe zabiegi w 

„ • tym kierunku nie były uwzględniane, HiIfi•' f i 1 li" 1 P r ' ; ' - v c i J coraz bardziej przekonywuje o nie 

mają być zmienione.—Największy ruch panuje wieczorsm 
7—9 wiecz. Najlepszym tego dowodem 
jest, że mimo zakazów i kar, większość 
zakładów fryzjerskich, zwłaszcza znaj
dujących się na bocznych ulicach, ma 
otwarte tylne wejścia do godz. V wiecz 

surowej 

MECZ EUWE — ALECHIN. 
Dziś rozpoczął się w Hadze rewanżowy 

mecz szr.cliowy o tytut mistrza świata pomiędzy 
obecnym championem dr. M. Euwem i Jejio po
przednikiem dr. A. Alecbtnem. Mecz zostanie 
rozegrany w różnych miastach holenderskich 1 
potrwa przypuszczalnie 10 tygodni. Techniczne 
warunki meczu są identyczne z tymi, Jakie obo
wiązywały podczas Ich pierwszego spotkania 
przed 2 laty. a więc granych będzie ogółem 30 
partii, zwycięzca meczu będzie ten ze współza
wodników, który w ostateczne] punktacji zdobę
dzie przewagę conajmnlej 1 punktu. W wypad
ku remisowego wyniku Euwe zachowuje na
dal tytuł mistrza. 

Szanse obydwu matadorów sa mnlel-wlęcel 
równe, aczkolwiek wśród kompetentnych znaw
ców panuje naogół przekonanie, że Euwe obroni 
swój tytut. 

Już pierwsze spotkanie w 1935 r. odsłoniło 
wiele słabych stron Allechlna, dotąd powszech
nie uważanego za niemożliwego do pokonania. 
Po utracie mistrzostw świata woadt Allcchłn 
w deprosle psychiczna. Wyniki Jego w ciągu 
ostatnich; 2 lat daleko odbiegają od jego dawnlcl 
szych sukcesów. 
\V historycznym turnieju nottlnghamsklm skla

syfikowany Jest Jako 6, w Pobiebradach drugi po 
Flohrze. Po szczęśliwym zwycięstwie nad Fi
nem w Hastlngs następują dotkliwe klęski w 
Margate, Kemerl I Garmlsch - Partenkirchen. W 
ostatnich 2 miesiącach Allcchłn zmienił tryb ży
cia, wyzbywając się szkodliwych przyzwyczajeń, 
lak palenie tytoniu, alkohol I t. d„ które Jak 
wiadomo fatalnie zaciążyły na losie pierwszego 
meczu z Euwem.' Euwe nie osiągnął w oma
wianym okresie tych rezultatów, których się 
zwykle wymaga od championa świata. Naj
większą jego bronią Jest fenomenalna wprost zna 
jomość debiutów. W środkowej grze 1 koń
cówce nie ustępuje on Allechlnowl. Wielkim 
atutem Euwego Jest również doskonała kondy-
cla zdrowotna I wewnętrzna dyscyplina, a dużo^ 
pewności I wiary we własne siły dodaie mu nle-
wątpliwlo korzystniejszy bilans dotychczaso
wych jego spotkań z genialnym championem ro 
syjsklm. 

Mecz ma dla obu szachistów przełomowe 
znaczenie. Ewentualne zwycięstwo Euwego 
wzmocni znakomicie Jego pozycję Jako cham
piona świata, dla Allechlna zaś oznacza porażka 
kres kariery szachowej, strącając go do szere-

Z PATRONATU NAD NIELETNIMI. 
Zarząd Patronatu nad nieletnimi przy sądzie 

dla nieletnich w Łodzi zawiadamia wszystkich 
...członków, że w dniu 19 października r. b. o go-

Wobec powyższego Cech f ryzjerów, d z i n i c 1 9 3 0 w pierwszym terminie, o godz. 20-ej 
prosi o zmianę godzin otwierania zakki Z d r „ U ! i i n J l e r m W e odbędzie się nadzwyczajne 
', . , • i . , . . walne zebrane w lokalu poradni zawodowe! — 

( dów fryzjerskich w tym sensie, ze wpro Udź. Wólczańska n, 
SlOWOŚCl do tychczasowych przepiSÓW. | Wadzi Się przerwę ObiadOWJ*, bądź też Porządek dzienny: 1) odczytanie protokułu 

Zdaniem autorów memoriału, naj-,późniejsze otwieranie zakładów rano, 'litego walnego zebrania, 2) wybór nowego 
nocle-

t H i i A i l ł i f l / . d a n i e m mtorow memoriału, naj- późniejsze otwieranie zakładów rano, •'•itnicgo walnego zebrania, 2) wvbór no 
l A l D l i i ! : Mekssy ruch W zakładach iiyzjerskicłiia natomiast przedłuży się godziny Ot-I ¿1 T a w a w,)W!>**™'* Domu . 
4 W ^ * * J r zasadniczo przypadać musi na godziny, warcia wieczorem, (i) | s o w e g o , ogm«ka pracy, 4) wolne wnioski. 
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I M 7 Rokicińska 54 U F 
F H i Dojazd tramwaiami 10 1 16 

IELOTYSIĘCZNE NISKIE CENY' rzesze klijentów 
podziwiają nasze 

Korzystaj z okazji, przekonaj .się osobiście o dobroci, wielkim wyborze i nader niskich cenach 
artykułów sprzedawanych w K O I I S I I U I I J . 
Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowie :kiej na podstawie specjalnej umowy z przed
stawicielstwem Z. 'J., R. R. Informacje na miejscu. 

Sala Filharmonii w i e l k j f e s t i v a l m o d y Ä S S Ä « S 
tel. 213-84 

W niedzielę, dnia 10 październ. o g. 12.30 w pol. 

JESIENNEJ I Z I M O W E J 
W a r s z a w a , P a r y ż , L o n d y n ! 

sze firmy Łodzi jak 

zaprezentują firmy j Coussin Cattley (toalety) A. Chowańczak 1 
S-owie (futra), Maison ..Nouvelle" (kapelusze), 

oraz cały szereg innych. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Doktór 

HenrykowsKi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 kobiecych 
TRAUGUTTA 9, Telefon 262-9S 

od 8-11-eJ i ed 6—9-e] wieczór 
w niedziele i święta od 9 — 12.30. 

i l W n f a n 
przeprowadził się na ul 

Al. Kościuszki 8, 
Tel. 173-00 ord. codz. 3—6 p p 

DR. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , tel. 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
•v niedziele I święta in - 1 . 

OABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z . S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

POWRÓCIŁA. 
MONIUSZKI 1, tel. 127-95. 

Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz-

•ni .MED. 

Przy IZBIE POLSKO - PALESTYŃSKIEJ 
Oddział w Łodzi, Moniuszki 2 organizują się grupy 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TE'.. 164 21 

godz. przviec 5—7. 

DR. MED. 

CHOR. NERWOWYCH 
POWRÓCIŁ 

L e g i o n ó w 3, tele.'-
172-20 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

TELEP. I 2 1 - 2 3 . 

D R . M E D . 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, nioczopłciowych 

Z a w a d z R a 6 i &u 
przyjmuje od 8—11, 2—1 I C - 9 wiecz 

— — • 1 _ -

Informacje i zapisy w lokalu Izby od godz. 9—4-tcj, 
Nowa- grupa rozpoczyna się 15 października r. b. 

K x x x x x x x x x x x > s o o o o c x x x x x x x x x x x x x x x j o o c r ^ 

PRZETARG PUBLICZNY. 
Pocztowa Kasa Oszczędności ogła

sza przetarg na dostawę i montaż pom-
py cyrkulacyjnej dla centralnego ogrze
wania wodnego w gmachu oddziału P. 
K. O. w Łodzi przy ul. Aleja Kościuszki 
Nr. 15. Oferty do przetargu należy skła
dać w Wydziale budowlanym P. K. O. 
w Warszawie, ul. Świętokrzyska Nr. 35 
w godzinach urzędowych oraz w Dy
rekcji Oddziału PKO. w Łodzi, Aleja 
Kościuszki Nr. 15, za opłatą zł. 1. gr. 50 

ieOOOOOOOQ<^OOOGOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOe 

„CZYSTOŚĆ" 
przyjmuje cyklinowan e. drutowanie, Iro 
terowan e oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyn. 
P I O T R K O W S K A I ł . • telefon !67-45 

Ceny konkurencyjne. 

O L L A ' 
JE5T NATURALNIE Z N O W U 

PIERWSZĄ i JEDYNA Z POŚRÓr. 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIP.M 
ŚWIATA. KTÓRA W Ł A Ś C I W E WfcApZE 
FRANC, OFICJALNIE UPRAWNIkYDO 
UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 

POTRZEBNY czeladnik I podręczny 
szewski do warsztatu.. Wiadomość: 
Marysiiiska 12. 6 

Dr. MED. 

III n 
8 

przyjmuje od. godz. 1.30 -,2.3n I od 
godz. 7 - 8 

telefon 232-55; 

CHIRURG 
POWRÓCIŁ 

N a r u t o w i c z a 9, \f2% 
przyjm. od 2—3 i od 5—7 w. 

Spec!. 

DR. MED. 

POWRÓCIŁ, 
chor. wenerycznych, 

I seksualnych-
skórnych 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele 1 swicta 0—12. 

LEKARZ DENTYSTA 

L. WINNYKARLLEN 
P o w r ó c i ł 

Plac Kościelny 4 lei. 
17.9-24 

Przyjmuje od 10—2 i 4 - 8 . 

?F:ZYCHODNIA DLA CNORVCN 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
P S O T H K O W S K M 8 3 

Leczeniu chorób'wenerycznych I skór-
nycjt. Kobiety I dzieci przyjimre ko
bieta - lekarz. Przychodnia. Czynna od 
') r. dn « w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZŁ. 

rrEKARZ DENTYSTA 

F. 

WINOWA 

Dr. MED. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
seksualnych I skórnych. 

C E S 3 E L N Ì A K À 11 
lelefon 2.58-02 

P Sniule od ti—12 ; od 4 - 9 w n ' t 
üziele i Sw.et'a od 9—I. 

• O B 

Wszelka porcelanę, kryfztaly. szkło, 
majollke. mnrmiiry, alabaster I t^slt 

SKLEJAM BEZ ŚLADU. 
Wiadomość: Łódź. ul. Piotrkowska 82, 

m. 4. I n. fr.. tel. 209-65. 

INTELIGENT poszukuje pracy fizycz
nej lub umysłowe]. Oferty pod „Cen-
zus" do Republik.. 0 
POTRZEBNY zdolny fryzjer damski 
od zaraz Piotrkowska 3 w podwórzu. 

& P^auka § 
B i w y c h o w a n i e 1 

BUCHALTER.II (według przepisów) 
Korespondencji,' Stenografii uczy prak
tycznie Lubiński. Piotrkowska 1)6/10, 
od 18-ej. 
75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana paryżanka udziela lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenle. Koresponden

cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m. 20. I-sza lewa of. parter-

RODOWITA berlinka udziela niemiec
kiego. Literatura, konwersacja, grama 
tyka, korespondencja handlowa. Za
wadzka 23, front m . 11, tel. 114-50. 

f K u p n o 1 
| i s p r z e d a ! f 
Ba n a s asnnn wa n TO S O T H K wam Jk 
MOTOR clcktr. 15 -20 H. P. oraz 
krosna ang. 36, 66—72 gł- i kolor, do 
sprzedania. Skosowskl, Wólczańska 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo
skiewskie konserwatorium), oraz fran
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa
ryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa, Aleje 
I-go Maja 9. m. 6. 23 

Rozmai te 

DROBNE ogłoszenia w „Republi.e' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wysatukać pracownika — niechaj .podl 
drobne ogłoszenie'"do „Republiki". 

N a r u t o w i c z a 30, 
p o w r ó c i ł a . 

tel. 
154-36 

DO SFRZEDANIA na rozbiórkę szopajWYKWINTNA konwersacja francuska 
Of. 

_ 6 
CZYSZCZĘ sufity, tapety i ściany su
chym chemicznym sposobem. Wiado
mość: Zawadzka S E 1, Tel. 170-13 
czynny od 9 do 8 wiecz. o 

stajnia i parkan Budowo — Leczni-|ewentualnie z zamianą na pokój, 
cza 12. 6 , G 2 L . » Ü Ü o j 9 8 Ü _ w administracji. 

Dr. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

N a w r e n Ö . iS.^ 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 

• Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10-1 i od 3-el do 7-ei 

Spec. wiedeńska glmn. orlon. I ogólno-; ̂ / . D l a 'Fana''"" w" « « S f f ^ ^ f l ^ ^ ^ ^ ^ R ^ W g ^ 

Dr. MED. 

P . K 0 T 0 K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Ż e r o m s k i e g o 44, S U 
Przyimuje od 5—7 

POWRÓCIŁ. 

AKWIZYTORZY do zbierania prenume 
raty czasopisma gospodarczego — po 
szukiwani. Oferty należy składać sub 
„G. H." w administracji „Republiki' -. 

DR. 
MF U. L NITECKI 
RP«tC. CHORÓB SKÓRNYCH WEM 
RYCZNYCH I MOCZOPłClOWYClt 

NAWROT 3 2 . %\. S S g 
przyjmuje od 8-9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W nledz. i święta od 9—12 w noi 

LotHsEe 
V — B g a n i a B B S i w i 

" 1 
I 

POKÓJ umeblowany solidnemu Panu 
ni, tanio do wynajęcia. 11-go Listopa
da 43, front. H p. m. 4 od 3—4- 0 
PAN poszukuje pokoju między Zamen 
liofa a 6-go Sierpnia. Łazienka. Tele^ 
fon. Dzwonić 157-31 od 7—8 wiecz. 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 

ZAGINĘŁA kopia dla Banku Dewizo
wego pozwolenia przywozu nr. HZ-

W WILLI -w ogrodzie do w y n a j ę c i a ) 1 5 3 3 *-d- — 156666 na 225 kg. przędzy 
od zaraz 5-cio pokojowe komfortowe bawełnianej z Anglii, wystawionego 
mieszkanie z centralnym ogrzewaniem'"1 .""'J1' J - Cukierman i S-ka, Łódź, 
Zagajnikowa Nr. 21. g Cegielniami 7. ; _ _ 7 

POSZUKUJĘ pokoju przy kulturalne! S S . M ' S " * « »?° 
rodzinie możliwie w centrum. O f e r t y ' Z K l l b l 1 książeczkę Ube.zpleczainl Nr. 

lecznicza 

HILDA HANDZEL 
publiki. 
[POKÓJ umeblowany z całodziennym się o zwrot. 
Iutrzymaniem dla 2 panów lub pani. 

,1505/36. Uczciwego znalazcę 
Nr. 

uprasza 
6 

. , Dowborczyków 13, prawa of. 2 piętro 
Skrzywienia kręgosłupa, nledorozwó) — — : 
llzyczny, wadliwe trzymanie się,1 POKÓJ na biuro w okolicy 11-go Ll-glinnastyka oddechowa Itd. 

Sienkiewicza 20, 
stopada, Zakątnej lub Śródmiejskiej 

j e i 1 poszukiwany. Zgłoszenia tei. 226-97 

U z d r o w i s k a I 
141-41.1 OSZUKUJĘ 

bez "d zaraz. 

DR. MED. 

S. KryńsHa 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety I dziai-i) 

S t e n n s w i c i a 3 4 
przyjmule od 1 2 - 2 I od 3 - 4 p p . 

pokoju z meblami lub 
Oferty sub „Z. R.". 6 

I 
L 

P o s a d y 

ŚRÓDBORÓW. W centrum Śródboro-
wa w pięknej murowanej willi do od
dania 3 lub 2 pokojowe mieszkanie u-
meblowane z wszelkimi wygodami. 
Wiad.: w Łodzi tel. 158-06 od g. 2-7. 

DZIEWCZYNĘ do sześcioletniego dzic 
cka poszukuję. Zgłoszenia Narutowi
cza 2, ni. 9. 6 
AKWIZYTORZY do sprzedaży artyku 
lów masowej konsutneji potrzebni od 
zaraz. Pierwszeństwo mają osoby do-

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany brze wprowadzone w sklepach kolo-
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. zastać nialńych, tabacznych , spółdzielniach 
od 4—8 po pol. li t. p. Oferty sub: „Energiczny" 6 

:ZYJE, WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę MĘSKfi 
po cenach hardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcii 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekreiarj.it nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 600-620. 

„ k m p u & ł . a K B" 
a t . o i l z ' - zl. 4 — za (idri(i<:zeti.e do domu 
4 0 i jr . miesięcznie; z o rzc - sy lkn puczu-w:-
«. Polsce zl ś—. ..Reourilika" .?.\-
press" w Łodz : i odnosz^n ep) do domu 

zl- 7— mlesiecAiiie 
| Konto r o z r a c h u i i K O w e i.ódz 1. konto N r . 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42(1 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 s z p a l t y po 7ii mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się-na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. zn wiersz mm. Na 
stronie 1 — z l . 2 z a wiersz mm. Nekrolog; — 40 gr. za wiersz, mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nuWę w t e k ś c i e z l . 1 0 . Adwokackie rycżaliem zl- 25.— Drobne za słowo 15 gr. nujrnnlej 
zl. I .5H; poszukiwanie prae»v za słowo 10 gr.. najmniej zł 1.21». Opisowe w tekście redakcyi-
nvm zl. 2 za m i l i m e t r . Ogłoszenia zagraniczne IO0 pioc. d r o ż e j . Ogłoszenia f a n t a z y j n e i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy d r u k ogłoszeń Administracja nie. odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą nalpóźniei w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
s!e drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co p:'erwsze — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawń. „Republika" Sp. ? ogr. odp. Stefan Dymek.' — RedakW od^. Stelan Dymek. Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64» 
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